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Napad bamduyciei 


w ceníiram Lodzi? 
Rabunefk 20, 000 zł. -- Schwytanie SDEGWCHYJ 


Łódź, 10 września. 

Dziś przed południem na przechodzą 
cego ul. Zawadzką koło domu nr. li, p. 
Zonenberga dokonany został napad ban 
dycki. Napadnięty uderzony został cięż- 
kim łomem żelaznym w głowę. Ban- 
dyta 

ZRABOWAŁ MU 20.000 ZŁ. 

Za uciekającym  bandytą puścili się 
w pogoń dwaj posterunkowi: Jagielski 
oraz drugi posterunkowy, którego na- 
zwiska jeszcze nie zdołaliśmy stwier- 
dzić chwiłowo, ale który nosi nr. 925. 
Bandyta został przyłapany przy ul. 
Piotrkowskiej 23. Jest to 20-letni Cze- 
sław Balcerski. 

Napad bandycki w Śródmieściu wy- 
wołał olbrzymie wrażenie w całem 
mleŚcie. 


Dowiadujemy się o napadzie nastę- | 


pułacych szczegółów: 

Ofiara napadu p. Zonenberg jest in- 
kasentem Banku Kupiecko - Kredytowe- 
go-przy ulicy Zawadzkiej 11. O godz. 
10.30 dyrekcja banku posłała inkasenta 
do Banku Polskiego ażeby odebrał on 
20 ZIYON : 

uskutecznieniu odbioru pienię: 
Pietam wracal do banku, ul. Zac 
nią, Bandyta napadł go w pobliżu znaj. 
dującej się tam synagogi, zadał mu | 


YWACH AE niepewna, gdyż Anl i ara 


"napadu 


KŁUTĄ RANĘ W GŁOWĘ 
i porwał tekę, w której oprócz pieniędzy 
znajdował się jeszcze podpisany czek na 
drugie 20.600 zł. 

Dyrekcja banku nigdy nie inkasuje 
więcej aniżeli po 20, 000 zł. Skrwawiony 
inkasent zjawił się w banku po napadzie, 
a równocześnie odbywała się pogoń za 
bandytą. Bandyta krzyczał, uciekając: 

„ŁĄPCIE ZŁODZIEJA!!* 


ski podsten nie dal się z!apać jednak do- 
zorca domu i 
SCHWYCIŁ. BANDYTĘ ZA KOŁNIERZ 
Przy bandycie znaleziono teczkę z 
pieniędzmi oraz czekiem. Dzięki niezwło 
cznemu pościgowi i energji zarówno do 
zorey domu jak i policji w dziesięć minut 
po napadzie pieniadze zostały zwrócone 
bankowi. Bank Kupiecko - Kredytowy 
ubezpieczony jest od napadów zarów- 


i próbował przesadzić płot, dzielący jed- |na jeśli chodzi o gotówkę, jak i o portfel 
na nieruchomość od drugiej, Na żłodziej- |do wysokości 1 miliona zł. 


TE DAE S OUEM 
W Palestynie spokój 


Komisja śledcza rozpoczęła wczoraj 
prace 


Londyn, 10 września ` 
Telegram własny „Expressu“. 
W dniu wczorajszym angielskie mi- 


nisterstwo kolonji wydało nowy komuni | 


kat o sytuacji w Palestynie, według któ 
rego paruje w całym kraju zupełny spo 
kój Komunikat zaznacza, że z powodu 
ustania rozruchów w Transjordanji, wła 


'dze zaprzestają wydawania. komunika- 


„|tów o sytuacji w Palestynie. 
Dzisiełsze dzienniki konserwatywne 
podkreślają, że mimo pozornego spokoju 


lupanar wy wiezieniu 


Gwałt nad aresztantkami i mordowanie dzieci 


Berlin, 10 września 
Władze śledcze w Wilhėlmshafen 
wykryty potworną aferę obyczajową w 
miejscowem więzieniu sądu obwodowe- 


"Jak się okazało, dozorcy więzienni, 
urzędnicy sądowi, a nawet osoby z to- 
warzyskich sfer miasta i 
utrzymywali z więzionemi kobietami 
bliskie stósimki: dopuszczając się na nich 

gwałtów. 

Aresztantki zapadały często w ciążę, 
poczem dokonywanę na nich MOGSKO: 
lonych operacyj lub 

zabijano niemowlęta. 

Afera zatoczyła wielkie kręgi. Do- 
tychczas aresztowano dwu dozorców, 
Próla i Miillera. Kiedy policia przybyła 
do mieszkania sekretarza sądu Beckera, 
popełnił on samobójstwo. W aferę wmie 
szany jest także znany kupiec Balk. 

BO) wykrycia tych barbarzyńskich 


stosunków więziennych przyczyniła się 
'b. aresztantka Sanez, która, wyszedłsży 
z więzienia, wniosła skargę o odszkodo- 
wanie za uwiedzenie przeciw dozorcy 
więzienia w Wilhelmshafen. 


bowie nienawidzą się, a jednocześnie 
nie czują zaufania do polityki rządu an- 
glelskiego w Palestynie. 

W dniu wczorajszym rozpoczęła u- 
rzędowanie komisja śledcza, powołana 


do'stwierdzenia, kto ponosi winę w 'roz- | 
richach palestyńskich. Wczoraj odbyło 


się już przesłuchanie aresztowanych a- 


|rabów i nastąpiła wizia lokalna w Che- 


bronie, dokąd sprowadzono pod silną 


„| opieką straży uciekinierów żydowskich. 


Do wysokiego komisarza Palestyny Sir 
Johna Chancelora przybyła delegacia a- 
rabów, która ponownie złożyła skargę 
na żydów, starając się zwalić na nich od 


|powiedzialność za rozruchy  palestyń- 


skie, wskazując na agresywność ludno- 
ści żydowskiej. W odpowiedzi wysoki 
komisarz Palestyny zaznaczył, że 0- 
świadczenia ich nie może przyjąć do 
wiadomości i kazał im zwrócić się ze 
skargą do komisii śledczej. 


500 piorunów 
w ciąśu godzimy 


Bydgoszcz, 10 września, 

Dalsze władomości © burzy, jaka 
przedwczoraj szalała nad Pomorzem, są 
o wiele groźniejsze, niż się z początku 

spodziewano, 

Szczególnie żywiołowy charakter 
przybrała burza nad Gdańskiem í okoli- 
cą, gdzie w ciągu jednej godziny uderzy- 
ło 500 PIORUNÓW, KTÓRE ZABIŁY 
SZEŚĆ OSÓB. 

W Jurkowie spłonęły Ar tegoroczne 
zbiory wartości 70 tys. zł, W Grnodzicz- 
nie spłonął nowy folwark wraz ze zbio- 
rami, wartości 100 tys. złŁ W Krzyżan- 
kac hw ordynacji hr. Czapskiego z dy- 
mem poszły dwa spichlerze i trzy s 
w których była tysiąc centnarów niemłó 
conego jęczmienia i 300 centnarów psze- 
nicy, 


Kome nadużycia 
„x biletami kolejowemi 


Warszawa, 10 września, 

Od dłuższego czasu na linjach poď- 
miejskich kolejek warszawskich powta- 
rzają się systematyczne nadużycia z ko- 
lejowymi biletami jazdy. 

Władzom kolejowym udało się wy- 
kryć znowu jedną bandę działającą na 
linji Warszawa -Otwock. Władze kolejo 
we wpadły na trop szeroko rozgałęzio- 
nej szajki, na czele której stał niejaki 
Szpitalnik i do której należeli także fun- 
kcjonarjusze kolejowi, a także kasjerzy 
na niektórych ` przystankach  podmiej- 
skich. Nadużycia polegały na tem, że bi- 
lety niedziurkowane, były wykorzystane 
kilkakrotnie w ciągu dnia. 

Aresztowano cały szereś osób. Jak 
ustalono, z powodu tych nadużyć kolej 
poniosła znaczne straty. 


„Tajemnicze pożary 
, niepokota Roruron 


rech olbrzymich pożarów fabryk w cen- 
trum miasta, Wszystkie fabryki spłonęły 
doszczętnie. Straty wymoszą kilka miljo- 
nów iranków, Przyczyny katastrofy nie 

ustalone i -i przedstawiają się nie- 
e tajemniczo, W Paryżu penge 
wielkie zaniepokojenie, tembardziej, że 
od diuższego już czasu z n ch prey 
czyn, wybuchają znaczne pożary, 


Cale miasteczko 
sploneło 
Lublin, 10 września, 

Wczoraj rano w pow. łukowskim 
(woj. lubelskie) wybuchł z nieustaldnej 
się yti pożar w miasteczku Syrukom 
la. W przeciągu krótkiego czasu Aie mia 
steczko stąnęło w płomieniach. 

Zostało zniszczonych 53 domy, s 
500 osób zostało bez dachu nad 
Straty wynoszą blisko miljon dk. 


Chmura sie oberwała 


zalemając potokomi Wód nasze miasto 
Burza z piorunami szatała wczorai nad £odzią . 


Łódź, 10 września. 
Ubiegłej nocy szalała znów nad ca- 
łą prawie Polską potężna 


burza z piorunami, 


która nie ominęła również i Łodzi. W 
czasie MOŻ ŚR oberwała się nad naszem 


std chmura i masy wód zalały uli- 


© UL Piotrkowska po godzinie 12 w 
nocy czyniła wrażenie wielkiej rzeki, 
przez którą niemożliwe było się przedo- 
stać. Zalana była nietylko jezdnia, lecz 
również chodniki po obu stronach ulicy. 


krew sie > leje w Azji 


Stan wojenny zaostrza się i przechodzi w otwarta wojne 
$omażne starcia. -- 500 zabitych i rannych 


Charbin, 10 września. 

Napływające tu wiadomości świadczą 
iż stan wojenny między Chinami a So- 

wietami zaostrza się i przechodzi 
w otwartą wojnę. - 

Po dwu gwałtownych atakach samo- 
lotów, które obrzuciły miejscowość Po- 
zranicznaja bombami, wojska sowieckie 
asiłowały zająć to miasto, zostały jed- 
nak wyparte przez wojska chińskie. 

Z powodu walk j dalszej groźby a- 


taków bombowych ludność w popłochu 
opuściła miasto. 


Połączenia telefoniczne i' telegraficz- 
ne zostały zerwane. 


Część zbiegów z Pogranicznaja dotar 


W ostatnich atakach i starciach chiń- 
czycy stracili 
50 ludzi w zabitych, rannych i zbiegłych 
z szeregów. 
Tokio, 10 września. 
Japońskie ministerstwo wojny otrzy- 


ło do Charbina, opowiadają oni, iż bom- | mało oficjalną wiadomość, że wojska s0- 
bardówanie przez samoloty sowieckie za|wieckie zaatakowały patrol chiński 14 


mieniło miasto w kupę gruzów, 


moralizująco na wojsko chińskie. 


a po-|klm. na wschód od Pogranicznaja. Pod- 
płoch.iaki ogarnął Hidność podziałał de-|czas sta reia 


„zraniono 28 chińczyków. 


Stróty sów/ochie są nieznane. 


Komunikacja tramwajowa została na pe- 
wien czs przerwana. Potoki wody, zale- 
wające ulice uniemożliwiały nawet ko- 
munikację samochodową. 

W wielu miejscach fa airi- 
ciach, głównie zaś na ulicach niżej poło- 
żonych strumienie wody  wdzierały, się 
do mieszkań w suterynach. 

Z powodu szalejącej burzy, komiint- 
kacja telefoniczna została ograniczona 
jedynie do bardzo pilnych rozmów. Z 
sześciu przewodów telefonicznych z War 
szawą A VOM 

trzy zostały uszkodzone. 

Również uszkodzone zostały połą- 
czenia z Gdańskiem, Toruniem i Krako- 

wem. 

Dzisiaj w godzinach przedpołudnio- 
wych zdołano naprawić tylko jeden prze 
wód z Warszawą pozostałe zaś dwa oraz 
połączenia z Gdańskiem, Toruniem i Kra 
kowem są w dalszym ciągu nieczynne. 

Wpowiecie łódzkim burza wyrzą- 
dziła wiele szkody. W wielu miejscowoś. 
ciach powstały pożary od bijących bez 
przerwy piorunów. iaszenie pożarów 
było nader utrudnione z powodu silnej 
wichury. 


sowiechie$o 
dyplomaty 

Nic nie umie, a jednak 

zdobył świefne stano- 


wisko 


Ryski dziennik „Siewodnia”* ogłosił 
artykul o Aleksym Świderskim, które- 
go rząd sowiecki mianował na stanowi- 
sko posła sowieckiego w Rydze. 

Do 1929 roku nie miał Świderski nig- 
gdy nic wspólnego z dyplomacją. Przed 
rewolucją był on sprawozdawcą sądo- 
wym rosyjskich pism prowincionalnych 
i cieszył się opinią niezdolnego do pracy 
człowieka, Nałóg pijaństwa stanowił nie 
przezwyciężoną przeszkodę w jego kar- 
ierze i po kilku skandalach zmuszony 
był Świderski opuścić Kijów, gdzie pra 


cował w redakcji pisma „Kiewskają |. 


Myśl", 

Po rewolucji bolszewickiej rozpoczę 
ła się bajeczna kariera > 
bodczas której jedyną jego zaletą było 
to, iż nie dbał o wzbogacenie się i do os 
tatniego czasu paradował na ulicach w 
ubraniu, które nawet jak na sowieckie 
stosunki wzbudzało ogólne zdziwienie. 

Przyjaźń z Curiupą ułatwiła Świder- 
skiemu osiągnięcie wysokich stanowisk 
służbowych. Na stanowisku dyrektora 
teatrów państwowych w Moskwie wsła 
wił się on nieudaną próbą skasowania 
płatnych biletów i zastąpienia ich przez 
bezpłatne kartki, dla robotników i urzę- 
dników. Próba ta spowodowała przenie- 
sienie Świderskiego na stanowisko na- 
czelnika centralnego urzędu do spraw 
sztuki, lecz i na tem stanowisku doko- 
nał Świderski tylu błędów i zgubnych 
posunięć, iż dymisja jego była postano- 
wiona. 

Nominacja Świderskiego do Rygi wy 
wołała na Łotwie tem większe zdziwie- 
nie, iż nowy dyplomata sowiecki nie 
włada ani jednym językiem, poza rosyj- 
skim i nigdy jeszcze nie opuszczał gra~ 
nic Rosji. 


Amerykanizowana 
Japonja 


Japońskie zakłady handlowe i prze- 
mysłowe zaprowadzają u siebie coraz 
usilniej amerykańskie metody pracy. 

Corocznie setki studentów japońskich 
udają się do uczelni amerykańskich i po- 
wracają stamtąd z zasobem wiadomo- 
ści praktycznych, które stosują następ” 
nie w swej ojczyźnie. 

Niedawno przybyła do Nowego Jor- 
ku nawet specjalna komisja naukowa, 
złożona z kierowników i wybitnych spe 
cialistów japońskich domów  towaro- 
wych i przestudjowała gruntownie w 
wielkich nowojorskich składach towaro 
wych amerykańskie metody kupna i 
sprzedaży, 

Zaznaczyć przytem należy, że w Ja- 
ponji wiekie domy towarowe, sprzedają 
ce wszystko, na wzór amerykański, cic- 
szą się coraz większem powodzeniem. 
Przez jeden z nich, naprzykład, przewi- 
ja się dziennie średnio po dwieście tysię 
cy klijentów. 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy film z naszego tegorocznego 


„NEE$MEEL 


Dziwna kariera 


widerskiego, |- 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe 


W roli francuskiej wieśniaczki czarująca 


COLLEEN MOORE 


Początek przedst. o godz. 4 po poł. w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 


„c 


Fr PAŁ W a PR 
4 GOO A e 8 


przebojowego repertuaru. 
ameryk. wytwórni „First National“ 


TEINA MILOSC” 


Wielka epopea miłosna na tle światowej wojny, realizacji słynnego GEORGE'A FITZMAURICE 


W roli kapitana 


GARY COOPER 


KuaTTWIC E ZPAP NECIE. |. aE Ode" 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. A. Czudnowskiego SEE 


Dzis i dni następuuch! 


da sk 206 


eskadry angielskiej rasowy 


Ceuy miejsc normalne. 


pw. „asa 99 
Ace”? 


go czteromiesięcznej now wyprawa Byrda 
ujrzała światło dnia | 


W radiotelegramie z 1 września ucze- 
stnicy wielkiej wyprawy Byrda na bie- 
gun południowy donoszą, że po raz 
pierwszy tego dnia od szeregu miesięcy 
słońce ziawiło się na horyzoncie. Wpra 
wdzie ziawienie się słońca nie powinno 
biyło mieć miejsca przed 5 września, 
lecz w południe 1 września było już ono 
tak blisko horyzontu, że wszyscy uczest 
nicy weszli na rusztowania wieży radjo- 
telegrafu, by dostrzec słońce, ukazujące 
się na szczycie pagórków. 
BOTEI ZORG T CRER 


Książę Walji przepędził w tych dniach 
jeden tak zwany „Weekend to jest sobo 
tę po południu i niedzielę, w francuskiej 
miejscowości kąpielowej Le Touquet, 
gdzie mu się zdarzyła przygoda, jakby 
wymarzona, alby usprawiedliwić nadane 
mu przez francuzów miano „Prince char 
mant”, co po polsku znaczy to samo, co 
„królewicz z bajki”, 

Miejscowość Le Touquet roiła się od 
eleganckich gości. 

Uwijały się więc zbytkowne automo- 
bile, a i taksówki 


i miejscowe miały niez- 


zarobek. Jeden tylko szofer z pomię- |” 


ł 
dee nich, daremnie wyglądał chwili, aże- 
by mu się trafił jakiś pasażer. 

Był to szofer najstarszej i najbrzyd- 
szej taksówki w całej miejscowości, tak 
odrapanej i talk roztrzęsionej, że oddaw- 
na nikt jeździć się nią nie odważył. 

Biedny szofer nie miał za co odnowić 
swojego wehikułu a porzucić go nie mógł 
bo nie umiał nic więcej, tylko tierować 
automobiloem, Wyjeżdżał więc codzien- 
nie, zajmował swoje miejsce na słanowis 
ku i ponieważ miał dużo czasu, stedział w 
swojej takcówce i marzył, 


Tak samo było podczas pobytu księ- | dał 


cia Walji w Le Touquet Biedny  szoler 
miał wtedy stanowis 
fowym i pogwizdując zcicha, wyobrażał 
sobie w myśli, że zbliża się do nieśo ja- 
kaś piękna i bardzo bogata dama, zapy- 
tuje go, dlaczego taki smutny, wysłuchu- 
je jego historji życia, a potem wzruszyna 
daje mu swój adres, następuje bliższa zna 
jomość, miłość i bogate małżeństwo. 

Ale nie, to przecież niedorzeczne, 
strofował sam siebie biedny szofer. Boga 
te damy nie są takie głupie, Ażeby jemu 
pomóc trzebaby prawdziwego cudu! 

I zapadłszy znowu w marzenie, wyo- 
braził sobie taki cud, zasłyszany gdzieś 
w latach dziecinnych, cud z bajki. 

Oto zbliża się do niego wróżka, każe 
się wieżć nad jezioro, na polankę leśną, 
a za drogę daje mu gaść liści brzozowych, 


którę, po powrocie do domu, zmieniają 


się w garść ślicznych nowiutkich, błysz- 
czących dukatów, Tych dukatów jest ty- 
e, że biedny szofer może sobie kupić no 
wą taksówkę i zapewnić wygodne żvcie 
sobie i starej matce swojej. 


do prac 


taftsówki 


przed placem gol | ko 


Słońce nie oddzielało się jeszcze cał- 
kowicie od linii horyzontu, mimo to je- 
dnak trzy czwarte jego tarczy były już 
widoczne. Dzień ten zresztą był dla ca- 
łej wyprawy bardzo pomyślny, nietylko 
bowiem ukazało się słońce, lecz rów- 
nież zabito fokę, drugą w tytn sezonie, 
co stanowiło znaczne urozmaicenie me- 
nu wyprawy. zaś najważniejsze, 
wszyscy ci ludzie, którym zlecono tro 
skę nad śnieżną ochroną, szli tego dnia 
y po raz ostatni. 


„b 


Gesi kssieęcia Wakji 


przyniósł szczęście biednemu szofetomi starej" ' 


+ 


* Z tego sentymentalnego marzenia wyr 


wało biedaka wstrząśnienie spowodowa 
ne otwarciem drzwi od jego t+ksówki, a 
równocześnie odezwał się świeży i weso 
ły głos, który rzucił mu rozkaz; 

— Do Ermitażu! 

Szofer ocknął się i popatrzył przed 
siebie, Koło jego taksówki nie stała wpra 
wdzie wróżka, ale młodzieniec tak wyt- 
worny i tak promieniejący, że mógł za 
wróżkę męskiego rodzaju uchodzić, 

Szofer przetarł oczy i spojrzał po raz 
drugi na swego niespodziewanego pasaże 


a, 

— Ależ tak! — powiedział sobie w du 
chu, — To jest książę Walji! Moje oczy 
mnie nie mylą. Widziałem go przed dwie 
ma godzinami, podjeżdżającego wspania- 
iym automobilem właśnie ku temu oto 
placowi golfowemu!.. | 

Biedne szoierzysko tak był zdumio- 
ny, że książę Walji musiał mu powtórzyć 
drugi raz swój rozkaz, a potem, kiedy 
drżące ręce nie mogły natrafić na odpo- 
wiednie dźwignie mechanizmu, następca 
tronu z uśmiechem pochylił się nad nim, 
spokojnie powiedział, co ma zrobić i sa- 
dowiąc się na wytartych poduszkach do- 


— Tylko proszę nie jechać zbyt pręd 


Jak się pokazało, czyn księcia Walii 
był rozmyślnym, a intuicyjnym, czynem 
dobrego serca, Wyszedłszy z placu golfo 
wego, rzucił okiem po szeregu automobili 
luksusowych i eleganckich taksówek i 
odrazu uderzyła jego uwagę odrapana bu 
da. Poczuł, że tam jest coś dobrego do 
zrobienia i skierował ku niej swoje kroki. 

Taksówka wreszcie ruszyła, a po dro- 
dze wszyscy widzieli, że księżę Walji nią 
jedzie, a wielu widziało, że wysiadając z 
niej, rzucił szoferowi stutrankówkę i kie- 
dy ten sięgnął do pustej kieszeni po rze- 
komą resztę, skinął mu ręką, powiada- 
jąc: 

— Niech zostanie. 

Z tą chwilą odrapana taksówka wesz 
ła w modę. Biedny szofer nie mógł się o- 
pędzić od pasażerów, z których każdy 
starał się mu dać więcej ponad taksę, aby 
móc powtórzyć gest księcia Walii i tak 
samo, jak on, powiedzieć: 
— Niech zostanie! 


Zima się już skończyła! 

Co to za wspaniały dzień powrotu 
słońca. Już od zorzy niebo złoci się ze 
strony północno - wschodniej, a snop 
światła przenika od północy. Znaczy go 
złotą linią sam brzeg światła. Góry 
chmur żółtych i pomarańczowych odci- 
nają się na bladym błękicie nieba, a po- 
nad głowami wznoszą się chmury, na- 
stroszone jak pióra, które przeciągają 
po niebieskiej drodze i giną daleko na 
horyzoncie. Bardzo nisko ku południu 
wznosi się wstęga fioletowego błękitu, a 
ponad nią inna wstęga barwy różowe- 
go łososia, w której widać księżyc, lśnią 
cy jak wielki kamień drogocenny, CoŚ 
niby szmaragd w  opalowych ramach, 
dający światło zgoła nierealne. 

Ludzie, którym zlecono pracę ochro 
ny siedzib, podziwiają ten wspaniały 
widok, oparci na łopatach. Widok zmie- 
nia się stale co do kształtów i barw, 
lecz w żadnej fazie nie obniża swej pię- 
kności. Ci wszyscy zaś, którzy: się umie- 
Śścili na wieży radiotelegrafu, oczekując 
ziawienia się słońca. zmęczyli się dłu- 
giem oczekiwaniem i opuścili swe pla- 
cówki. Dopiero koło południa sam mir. 
Byrd postanowił wejść na wieżycę, aże- 
by zobaczyć słońce. Wkrótce usłyszano 
jego wołania: „Larry! widzę słońce". 

Geolog, który wraz z kilku innymi 
ludźmi zajęty był pracą przy workach z 
węglem, coprędzej porzucił swe zajęcie, 
wogóle w całem obozowisku wszyscy 
porzucili pracę i rozpoczęła się pośpie- 
szna wędrówka ku wieżom  radiotele- 
grafu. 

Słońce ukazało się istotnie, a choć 
częściowo, to jednak olbrzymio powięk- 
szone przez załamanie, Towarzysze Byr 
da nie mogli oderwać od. niego oczu. 
Trzeba było jednak uczynić to koniecz- 
inie gdyż nikt nie może patrzeć na sloń- 
ice gołem okiem, zwłaszcza po tak dłu- 
jeiei czteromiesięcznej nocy. Znajdujący 
isie w odległości dwu kilometrów od 0- 
ibozu Mason również widział powrót 
słońca, to też z nogami utkwionemi w 
śniegu, podziwiał je z prawdziwą miło- 
ścią, jak zresztą ci wszyscy, którzy wy- 
ruszyli na nartach dla załatwienia róż- 
nych spraw, 

Nic dziwnego, wyprawa nie widziała 
słońca w ciągu długich czterech miesię- 
cy, miesięcy chłodu i ciemności, burz i 
niebywałych śnieżyc. Naprawdę, teraz 
dopiero zdają sobie oni sprawę z tego 
co stracili i co odzyskują, Trzeba jesz- 
cze jednak dwu dni czasu na to, by słoń: 
ce ukazało się całkowicie ponad pozio- 
mem morza i zaczęło błyszczeć bezpo- 


średnio nad obozowiskiem. 
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Dr. med. 
JE 


POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astma. pokrzywła, ariretyzim, teoman) 
nl. 6-50 Sierpnia 22 


fr. I pietro, 
przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w. 


tel 64-21. 


— To zwierzę ma śliczne futerko... 
Czy nie lępiei byłoby gdybym jå je 
miała ?... 


Handłarz starzyzną: Dzień dobry, 
panie kolego, co słychać ?... 

Humorysta: Dlaczego pan mnie tytu 
tuje „kolega“ ?... 

Handiarz: Ponieważ ja żyję ze sta- 
rej garderoby, a pan ze starych kawa- 
łów... 


© EXPRESS 
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Napad ma zagrode 


Tłlodzicie ugodzili możem ojca i syna 
poczem zbieśli 
Soficia odszufkała ich jednak i aresztowała 


Łódź, 10 września. 

O godzinie 2-ej w nocy mieszkaniec 
wsi Cherbowo powiatu łęczyckiego, A- 
dam Bądrzejewski usłyszał nagle jakieś 

szmery pod oknami. 
Nie namyślając się długo zbudził swego 
syna 25-letniego Jana, i wspólnie z nim 
wyszedł na dwór, zabrawszy uprzednio 
dwa żelazne tomy. 

Noc była ciemma nie mogli więc nic 
dojrzeć. Jan Bądrzejewski zaświecił la- 
tarką i dopiero wówczas ujrzeli dwie 
sylwetki uciekające chyłkiem wzdłuż za- 
budowań gospodarskich. 

Bądrzejewski 

poznał ich odrazu. 


daj Gia a a pocia, zaw ły nająz” bare zyc o R WN 


Zabiła męża-awanrturni 


a 


w obronie wlasnego życia 
Soenura tragedja maliretowanej kobiciy 


Z Warszawy donoszą, 

Małe, 2-pokojowe mieszkanko Zel- 
czaków, przy ulicy Wolskiej 5, stało się 
wczoraj rano widownią niezwykle tragi- 
cznego i wstrząsającego mordu. 

Mieszkanko to zajmował 43-letni Sta 

nisław Zelczak z żoną Marją l, 34, troj- 
giem dzieci, z których najstarsza Mania, 
liczy dopiero 8 lat i matką żony, sześć- 
dziesięcioletnią Katarzyną  Waszkiewi- 
czową. 
Pożycie Zelczaków nie było dobre. 
On, pijak i awanturnik, trudnił się han- 
dlem starzyzną na placu Kercelego i za 
paserstwo był karany, 

Ciężar utrzymania domu spoczywał 
na barkach chorowitej Marji ARS 
wej, która chcąc wyżywić dzieci, musia- 
ła podejmować się nieraz pracy ponad si 
ły w fabrykach i u ludzi. - 

Na tem tle najczęściej przychodziło 
między małżonkami do nieporozumień i 
awantur, tembardziej, że Zelczak rzadko 
pojawiał się w domu w stanie trzeżwym. 

Ostatnie dni współżycia  małżon- 
ków były jednem pasmem awantur j u- 
dręczeń. Zelczakowa  przepracowana i 
chora miała wkrótce iść na leczenie do 
szpitala, a troska o byt dzieci i matki 
staruszki nie dawała jej spokoju. Zwraca 
TENAR AT TEAR 


Przygoda na dw 


faiemmiczy „Rre 


ła więc niejednokrotnie uwagę mężowi, 
lecz Zelczak drwił sobie z tego i nie 
zmieniał trybu życia. ; 
Wreszcie dziś nad ranem około godzi 
ny 6-ej doszło między małżonkami do 0- 
strej kłótni. Łóżko ich stało w kuchni i 
oddzielone było od reszty lokalu kotarą, 
za którą z dziećmi Zelczaka spała Wasz- 
kiewiczowa. k 
Kłótnię Zelozaków ełyszała staruszka 
jak przez sem, a ponieważ przyzwyczajo 
na była do tego rodzaju ekscesów, nie 
przywiązywała wielkiej wagi do awantu- 
ryi nakrywszy się na głowę kołdrą, za- 
Tymczasem za kotarą rozgrywał się 
ostatni akt tragediji: ft piłę PI. 
Zelczak doprowadzony do pasji wy- 
mówkami żony, porwał na nią brzytwę i 


chciał jej poderźnąć gardło. Udało się je] 


1 


|ICzytałcie 


„REPUBLIKE" 


REKYRNKRNKAKNNNKA 


aou fabrycznym 


niak” chcial oszo- 


lomié swą ofiarę i shraść mafizkę 


Łódź, 10 września. 

Gustawa Fajinbergowa przyjechała 
do Łodzi na kilka dni. Załatwiła swe 
sprawy i udała się na dworzec fabrycz* 
ny, by wrócić do swego rodzinnego mia 
sta — Koluszek. 

Do odejścia pociągu miała jeszcze 
godzinę czasu. Siadła więc w poczekalni 
trzeciej klasy, postawiła przy nogach 
walizkę i zdrzemneła się. 

Nagle usłyszała jakiś głos: 

— Aaa!.. Jak się pani miewa?... Co 
słychać ?... 

Pani Fainbergowa otworzyła szero- 
ko oczy. Przed nią stał 

jakiś pan przyzwoicie odziany 


z radosną miną na twarzy. Fajnbergo- 
wa widziała go po raz pierwszy w ży- 
ciu, mimo to nieznajomy tak się zacho- 
wywal jakgdyby się znali oddawna. 

— Co u pani stychać?.. — pytał nie 
znajomy. — Jak zdróweczko męża?... 
A dzieci?... Co słychać u pani siostry?.. 
A brat jak się miewa P.. 

Fajnbergowa siedziała jak wryta. O 
Go chodzi?.. Czego on chce?.. Skąd 
wie, że ona ma męża, dzieci, siostrę, 
brata?... | 


Nieznajomy nie pozwolił jej nawet 


zebrać myśli i nadal 
zasypywał ja pytaniami: 

— Dokąd pani jedzie?.. Czy długo 
aani była w Łodzi?.. Czy ma pani już 
biłet?.. Może mam papią wyręczyć?... 

I zanim biedna kobiecina zorjentowa 


ła się w sytuacji, nieznajomy usiadł 
przy niej, 

wyciagnął z kieszeni chusteczkę 
i począł nią manipulować tuż przed no- 
sem oszołomionej pani Fajńbergowej, 
która nagle poczuła jakiś mocny za- 
pach, 

straciła przytomność 

i padła na ławkę. 

Nieznajomy wszczął alarm: 

— Zemdlała! — krzyczał — ratuj- 
cie!... Prędzej! Lekarza! Pogotowie!... 

Zbiegli się ludzie. Nieznajomy chwy- 
cit walizkę Fainbergowej i rzekł niby to 
zdenerwowanym głosem: 

— Pobiegnę do telefonu... Zadzwonię 
po pogotowie... To moja ciotka... 

I z walizką w ręku chciał uciec z po- 
czekalni dworcowej, lecz pani Fajnber- 
gowa cichym głosem szepnęła w tej 
chwili: 

— Mola walizka... Trzymaicie g0.. 

Policjant szybko zorientował się w 
sytuacji i zatrzymał nieznajomego z wa- 
lizką. Okazało się, że nieznajomy jest 
zawodowymi 

złodziejem kolejowym 
i Fajnbergową również widział po raz 
pierwszy w życiu. Odurzył ją jakimś 
płynem, którym przesiąknięta była je- 
ko i chusteczka I chciał czmychnąć z wa- 
izką. 

Pomysłowego złodzieja udało się je- 
dnak przyłapać, Był to znany policji zło 
dziejaszek Abram Nowiński, 

Sąd skazał go na pół roku więzienia. 


dna napastowanej wytrącić brzytwę z 
rąk szaleńca i odepchnąć go, Wówczas 
Zelczak wyciągnął z ubrania ciężarek wa 
gi pół kilograma i rzucił nim w żonę, 

Nie trafił, Ciężarek padł na łóżko. 
Zelczakowa, podniecona walką o życie, 
chwyciła ciężarek i rzuciła nim w awan- 
turnika. 

Ciężarek ugodził Zelczaka w prawą 
skroń i położył go trupem na miejscu. 

Mężobójczyni ubrała się wówczas, wy 
szła na ulicę i sprowadziła posterunko- 
wego. 

Po oględzinach miejsca zbrodni i spi- 
saniu protokółu — Zelczakową areszto- 
wano, 

TENE 


Łódź, 10 września. 

Rachela Gothelf posiada przy ul. Sien 
kiewicza Nr. 1 sklep kolonialny. Sklep 
jak każdy inny. Różnego rodzaju arty- 
kuty. kolonjalne i różnego rodzaju  kli- 
jentela. Byli klijenci, którzy płacili go- 
tówką, byli i tacy, którzy „kryli weksel- 
kami“. Do tych należał, między innymi, 
również 50-letni Lejb Rozenbaum. Należ- 
ność uiszczał regularnie wekslami z 
własnego lub obcego wystawienia i wek- 
sle te regularnie... szły do protestu. 

Z wekslami z wystawienia Rozenbau- 
ma było jeszcze pół biedy: był weksel, 
był protest, lecz był również i wystawca. 
Gorzej przedstawiała się sprawa z wek- 
slami .„„klijentowskiemi*: nie można by- 
ło w żaden sposób znaleźć wystawców, 
którzyby protesty wykupywali. A zna- 
leźć nie można ich było jedynie z tej przy 
czyny, że... nigdy nie istnieli. Rozenbaum 
był jednak człowiekiem rozsądnym i wy 
kupywał wszystkie protesty. 

Trwało tak przez dwa lata. 


Byli to mieszkańcy sąsiedniej wsi: Bła- 
żej Mączka i Antoni Wypych. 

— Stać! — krzyknął starszy Bądrze- 
jewski — Stać, bo strzelam! 

Złodzieje nie ulękli się jedaak tega 

okrzyku i pomknęli dalej, Obydwaj 3ą- 
drzeljewscy puścili się za nim w Pągof. 
Złodzieje przeskoczyli przez płot i po- 
częli uciekać drogą, wiodącą ku Łęczy- 
cy. 
W pewnej chwili niespostrzeżenie 
skoczyli do rowu, 
a gdy Bądrzejewscy zjawili się na dro- 
dze i zaczęli rozglądać się dokola, szu- 
kając zbiegów, złodzieje wyskoczyli z 
rowu i rzucili się na ojca i syna. 

Bądrzejewscy ugodzeńi nożami stra- 
cili przytomność į padli xa ziemię. Napa- 
stnicy ściągnęli ich do rowu i uciekli. 

Zaniepokojona żona, widząc, że mąż 
i syn nie wracają zaalarmiowała sąsia- 
dów, którzy wspólnie z nią udali się na 
poszukiwania. k 

Po dwugodzinnych » poszukiwaniach 
znaleziono obydwóch w rowie. j 

Sprowadzono ich na noszach do do: 
mu i zawezwano lekarza. który stwier- 
dził, że rany nie są ciężkie. 
Zawiadomiona jednocześnie o wypad- 
ku policja wszczęła energiczne poszuki- 
wania i nad ranem 
udało się przyłapać obydwóch złodziei. 
azało się, że Wypych i Mączka 
maja już za sobą bogatą przeszłość. 

Skazani swego czasu przez sąd w Po 
znaniu ña 3 miesiące więzienia, 
zbiegli z dom: poprawczego, 
dokonawszy wyłomu.w murze. 

Obydwaj przez dłuższy czas graso- 
wali w województwie poznafńiskiem, 0- 
kradając przeważnie wiejskich gospoda- 


y. ą 

Ostatnio przenieśli się na nasz te- 
ren i już przy pierwszym występie po- 
winęła się im noga. 


Afera wejlssiowa 


‘mé Rozemibscuszna z ul. Przejazd 


W bieżącym roku posiadała Gothel- 
fowa „portfel wekslowy** od Rozenbau- 
ma, przekraczający 2,000 złotych. Wszy- 
stkie weksle, za wyjątkiem 2 były z Wy- 
stawienia Rozenbauma, który nie wyku- 
pił w terminie ani jednego. I wtedy właś- 
nie pękła bomba. 

Okazało się, że prócz blankietów 
wszystko było sfałszowane. Fałszywe 
były podpisy wystawców, podpisy ży- 
rantów a nawet terminy płatności, gdyż 
nie były dotrzy mane. 

Gdy Gotheliowa udała silę na ut. 
Przejazd gdzie pod Nr. 20 zamieszkiwał 
Rozenbaum, zaniemówiła: okazało siłę, 
że Rozenbatm sprzedał mieszkanie ij wy 
jechał w niewiadomym kierunku. Wyje- 
chal, nie było go, lecz go przywieźli po 2 
miesiącach nieobecności, 

Areszt. Śledztwo. Sąd. Skrucha. Z 
braku środków do życia. Okoliczności 
łagodzace, Wyrok: 4 miesiące więzie- 
nia. (B) 


Bolskcm uczona 


zaszczepiła sobie tyfus piarnistty 


Z Warszawy donoszą; 

Niejednokrotnie pisaliśmy o jednost- 
kach, w pełni zasługujących na miano bo 
haterów nauki i postępu świata, w któ- 
Air szeregach nie brak też nazwisk pol- 
dkich. : 

Zaliczyć do tych bohaterów nauki na 
leży również 
panią doktera Helenę Sparrow, wybitna 

uczoną polską, 

pracującą w Państwowym Instytucie Hig 
jeny w Warszawie, której skromności, 
właściwej wszystkim prawdziwym słu. 
gom nauki, przypisać jedynie należy, że 
imie jej nie jest dotychczas dostatecznie 
znane szerokim sferom społeczeństwa. 

Młoda i pełna wdzięku kobiecgo, uczo 
na ta od szeregu lat prowadziła badania 
nad zarazkami tyfusu plamistego, Biorąc 
krew osób chorych ma tę straszną chors- 
bę p. Sparrow zastrzykiwała ją następ- 
nie zwierzętom, poczem przenosiła dro- 
gą zastrzyków, t. zw, zawiesinę mózgową 


z jednego zwierzęcia ną drugie. 

końcu, chcąc się przekonać, czy 
przenoszony w teń sposób wielokrotnie 
zarazek stracił właściwą mu zdolność wy 
wołania ciężkiej choroby, odważna i peł 
na poświęcenia niewiasta nie zawahała 
się przeszczepić zawiesiny mózgowej z 
ostatniego zwierzęcia sobie... 

Wynik eksperymentu nie był, nieste- 
ty, dodatni, Dr. Helena Sparrow ciężko 
zachorowała na tyłus plamisty, ze wsze! 
kiemi typowemi objawami tej choroby, 

Nie zraziło to jednak dzielnej uczonej 
$dyż po szczęśliwem wyzdrowieniu kon- 
tynuuje w dalszym ciągu swe niezmiernie 
cenne dla nauki prace, | 


m ma a an ww 


JULJAN TUWIM W TEATRZE MIEJSKIM, 

Czołowy poeta Warszawy, autor „SokrateBa 
Tańczącego" uświetni inaugurację Teatru Miej- 
sziego wygloszeńiem przedtwowy przed „Wesca 
lem Figara" 13-40 b. m. 


-— 
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$ Nie wlem dokładnie, ale zdaje się, że strzy- 
żenie i golenie kosztuje u nas 2 zł. 50 gr. Gdy 
komuś się jednak spieszy, może pojechać do 
tryzjera autemssz powrotem również wziąć tak 
sówkę, po drodze wstąpić do restauracji na o- 
bladek, a wówczas strzyżenie i zolenię wypa= 
dnie trochę drożej, | 


|. Wszystko więc zależy od tego, jak się ktoś 
urządzi Dowodem tego służyć może również 
"zdarzenie z amerykaninem p. Williamem F. Ke- 
my. 

Kenny jest szefem pewnej firmy budowlanej 
w New Jorku. Uchodzi za bardzo zdolnego kup 
ca. Nie trzeba chyba dodawać, że jest również 
miijonerem. ę ; 

Mr. Kenny przybył niedawno do Europy I 
bawł obecnie w Paryżu. 

I oto przed dwoma dniami w raume pana Lu 
dwika Arico. (New Jork, Duanestreet) rozległ 
się niezwykle silny dzwonek telefonu. 

_— Czy to pan Arico przy telefonie? Tutaj 
mówi: Kenny... Bzień dobry panu! 

— Ach, mister Kenny 1». 

— Chclałbym się ostrzyc, jestem już po- 
rządnie obrośnięty. Kiedy mógłby pan najwcze- 
śniej wyjechać? 

_—.Dokąd, mr. Kenny? 

— Do Londynu. Będę tam w przyszłym tygo- 
dniu. Muszę panu zaznaczyć, że odwiedziłem 
juž tu w Paryżu kilku tryzjerów, ale oni mi się 
nie pódobają. Do angielskich fryzjerów również 
młe mam zaufania, Najlepiej byłoby gdyby pan 
zechciał wyjechać „Lewiatanem'* w piątek wie 

— Więc, żąda pan. 

— Oczywiście... Przyjedzie pan z Ameryki 
do Londynu, żeby mnie ostrzyc.. Nie chcę ośmie 
szyć się przed molmi przyjaciółmi, gdy wrócę 
do New Jorku į zdejmę na dworcu kapelusz», 


aes Na tem zakończyła się rozmową telefonicz- 
ma Paryż « New Jork. Za kilka dni przyjedzić 
„Ad Londynt fryzjer z New Jorku i ostrzyże swe 

gó stałego klljenta. Oczywiście, że to strzyże- 
mię oksztować będzie klika tysięcy dolarów, a 
hie.. 2 zł. 50 gr. ak u nas. 

Lecz dla amerykanina to wcale nie jest dro- 
žo. Mr. Kenny jest przecież kupcem. A dziś już 
wszystkie gazety paryskie | londyńskie rozpi- 
sują slę szeroko o nim | jego amerykańskim po- 
ttyśle. 

A cżezo się nie robi dla reklamy?.» 
Stop 


Hallo! TU adjo!. 


Otwarcie 
1230 — 


„/1156 — Transmisja z Poznania. 
Kongresu wł - Liturgicznego, _/ 
Wiadomości z P.W,K. 1300 — Komunikat mete- 
"rologiczny.. 15,40 — Komunikat gospodarczy. 
16,15 — „Chwilka lotnicza”. (Organizacja władz 
tótniczych zagranicą) wygł. por. Piątkowski, 16,30 
<w Rrogram dla dzieci Pogadanka historyczna. 
„Z sierpniowych wspomnień", Koncert z płyt 
grłamofonowych. 17,15 — Z podróży sprawozda- 
‘wey  radjowego. - Feljeton uzdrowiskowy. 
„Wśród morza, sosen i piasku” — wygl. p. Ży- 
żemska - Balary. 17, 
1929r." — wyśł. kpt. Janusz, 17,50 — Komuni- 
katy z P.W.K, 18,00 — Koncert opołudniowy. 
*1900 — Rozmaitości, oraz komunikat Tow. Za- 
dęty do hodowli koni w Polsce, 19,25 „nW 280-tą 
focznicę oblężenia Zbaraża:: — wygł. red. Bier- 
hacki, 20,00 — Transmisja z Poznania. Koncert 
organowy z motetów współczesnych kompozyto- 
rów polskich, poczem komunikaty: meteorolo- 
śiczny, policyjny, sportowy oraz AST, 


— 


Dyżury apiek. 


| Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca 
(Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), H 
Niewiarowskiego - (Aleksandrowska 57), S. Jan- 
kielewicza (Stary Rynek 9). (b). 


| KOTKI SIROL 


POLECA 


Nscgpamia Łódka „CTAN 


Łódź, Marmiowicza (Dzielna) 2. 


*|czyńskiego „Rzeczywistość! 


—- — —— 


W Wiedniu spalił się 


pożaru uległo ciężkim po parzenio 


Mobilizacjh 


Sersonef kolejarzy bedz 


Łódź, 10 września. 
W gminie Sywonja opodal Jarosła- 
wja zdarzył się niedawno tajemniczy 
wypadek. 2) 


Jakiś nieznany nikomu osobrik za- 


czął tamtejszym mieszkańcom, a: zwła-|..- 


Szcza 443 
młodym dzieczętom, = `~ 
gorąco zachwać rózkosze pobytu na lët- 
nisku, położonem na granicy rumuń” 
skiej. Tajemniczemu agentowi udało się 
też. nakłonić kilkanaście: dziewcząt do 
wyjazdu na to rżekome letnisko, zwła- 
$szcza,. Że. ae pa a PISACI 
przyrzekł pokryć koszta tego wyjazdu 
i pobytu z własnych funduszów. ` 
Grupa tych dziewcząt, samie *' > 
~ młode i przystojne — 
podobno było ich jeednaście — wyrtu 
szyła pod przewodem nieznanego kiero 
wriika przed trzema tygodniami. A 
Od tego czasu 


` 


„  WIEKTR MIEJSKK 3.713 
Dstatnie przedstawienia sztuki „Mity 
Efros“. z £ rA t 
Dnia 13 b. m. inauguracyjne przedstawienie 
„Wesele Figara”, komedja w pięciu aktach 


ły zespołu pp: Brodniewicz (hr. : Almawiwa) 
Morska, Woskowski, który po dłuższej *cho- 
robie  powraca:na scenę, by wystąpić jako Fi- 


czności łódzkiej, jak wiadomo, w połowie sezo- 
nu odchodzi na scenę stołeczną), Dunajewska 
(Marcelina), Woszczerowicz (Antonio — ogrod- 
nik), Lenk (Bartolo), Mroziński .(Gaska), Haj- 


ędzki, `- se 
Z nowych sił zaprezentują się — pp.: Sława 
kowie, b. art. Reduty- i- teatrı Bogusławskiego w 
Warszawie, odtworzy rolę Cherubina i Janina 


roi Franusi. Komedję prowadzi reż: Tatarkie- 
wicz. Nowe dekoracje po 
Próby na ukończeniu. r 


‘TEATR KAMERALNY: 


Dziś i jutro wystepy J. Osterwy, kreującego. 
tytułową rolę w komedii Fr. Zabłockiego „Pir-. 
cyk w zalotach". KL 

W przygotowaniu pod reżyserją Michała Me- 
liny komedja w trzech aktach Bolesława Gor- 


Przedstawienie dla Inteligencji w Teatrze . 
„ Kameralnym, | ; 

W myśl programu dyrekcja teatru kameral- 
nego daje w najbliższych. dniach pierwsze 
przedstawienie dla inteligencji po cenach zni- 
żonych. Dzny będzie po raz ostatni „Fircyk w 
zalotach“ z. J. Osterwą. i | 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań w 
cukierni Gostomskiego do z. 7 w. $ 


TEATR POPULARNY. 


Dziś do czwartku włącznie, gorąco přzy= 
jęta przez publiczność „Balladyna“ J. 'Słowac- 
kiego. z Faleńską, Kozłowska, . Lubieńską 1 


dla prasy i zaproszonych gości. s 

W pelnych próbach Żeromskiego „Sułkowe 
ski“. Reżyśeruje I. Osterwa. który też: adtwo- 
rzy rolę tytułową. 


gmach poselstwa jugostowiańskiego. ‘Podczas gaszenia 


a kolejarzy 

do intensywnej watki z handlarzami 
żywym (OwWarem 

ie się opiekował samotnie 

podróżującemi dziewczętami 


|które uwi 


|rem, którzy poszukują swych ofiar 


Beaumarschais'ego. Obsadę tworzą czołowe: si- |. 


garo, Jarkowska (artystka ta, ulubienica publi: | Źnej pomocy. 


25 7 „Obozy letale WP; w a rii, Gurynowicz (wożny sądowy) i A 


Niedźwięcka artystka teatru miejskiego w Kra- | BR 


Martini, która zadebjutuje na scenie łódzkiej w | 


mysłu Mackiewicza. |- 


Zbuckim w rolach  popisowych. Dziś premiera | 


— 


Pod taką nazwą powstaje u nas 
pierwszorzędny teatr dla dzieci 


Z inicjatywy znanej artystki p. Hali- 
ny Starskiej organizuje się wkraju spec- 
jalny teatr dła dzieci i młodzieży. 

Teatr ten ma być postawiony na wy- 
soki poziom literacki i arystyczny, Świad 
czą o tem zresztą wymownie nazwiska 
organizatorów. P. Starska jest długolet- 
nią kierowniczką działu dla dzieci i mło- 
dzieży w krakowskiem radio, z innych o- 
sób należy wymienić p. Helenę Zakrzew 
ską, znaną i cenioną autorkę licznych 
książek dla dzieci, p. Iwo Golla, znanego 
art..malarza teatrów im. Słowackiego w 
Krakowie, Eug. Dziewulskiego kompozy 
tora oraz kierownika muzycznego, wresz 
cie zespół wykonawców — członków te- 
atru Reduta oraz artystów krakowskiego 
teatru miejskiego, | i 

Teatr ten będzie obliczony na rozjaz- 

, zawita więc niezawodnie również do 
Łodzi, Będzie on nosił nazwę „Jaskółka“ 
Działalność swą rozpocznie już w pierw- 
szych dniach października, w Warsza- 
wie, - 


m kilkanaście osób. 
EEE 


———— 


Polski teatr 


na niemieckim Sląsku 


Na Śląsku niem. powstaje teatr polski 
który już 13-go bm. rozpoczyna sezon. 
Będzie to teatr objazdowy, którego dzia- 
łalność rozciąśnie się na Bytom, Gliwice 
oraz Zabrze, 

Niemieccy nacjonaliści wszczęli już z 
tego powodu niemałą akcję kontr-agita- 
cyjną. Nie należy jednak przypuszczać, 
aby znów doszło do takich zajść, jakie 
przed kilku miesiącami wydarzyły się już 
na Śląsku z okazji przyjazdu polskich ar- 
tystów i wystawienia „Halki, 


wszelki ślad po dziewczętach zaginął, 
rodzice bowiem nie otrzymali dotych- 
czas żadnej wiadomości co Się z niemi 
dzieje i jak spędzają czas na swem ta- 
jemniczem „Jetnisku”. 

Sądząc z okoliczności, jakie towarzy 
Szyły tej niezwykłej wyprawie, można 
przypuścić, że 
dziewczęta padły oiiarą sprytnego hat- 
6... dlarza żywym towarem, 
pracującego na wsi 
/_ Niestety, nie jes 
niony. W naszych »okolicachniechy> |. 
jie również grasują podobni agenci,-pa 


. 


t to wypadek odoso- 


ZĘ 


A Sü y 
fhawiający pod tym: lub innym pozorem 
o wyjazdi z rodzinnej miejscowości, - Èr 
"Teren « pozostanie na stałe w Polsce? 
towarem nie jest bowiem stały. Sprytny Bawi obecnie na urlopie w Polsce gru 
handlarz znajdzie wszędzie 
i wczę cych do cieszącego się wszechświatową 
erzą jego obietnicom sława zespołu śp, Sergi jad; 
Ostatnie dane z głównej komendy po Proj po Sapara Olagi łata 
yKazuą s C odnowiciela baletu, Zespół wszakże ma 
cych kolejami handlarzy żywym towa- | nie przerywać pracy i występować nadal. 
w wagonach kolejowych, na dworcach | trzymali wezwani 
i w restauracjach kolejowych. ce Pe 0000 PAC 
Z tego powodu prasa stołeczna rzuca 
kolejowemu na konieczność otaczania | pozostania w Polsce. Chodziłoby tu o za- 
czą iej ope: baletu 
< „Personel ko daje się już oddawna we znaki, 
strzeżeniach informować natychmiast| - 
| Tancerki te powinny bezwarunkowo być 
nie znaleźć odpowiednie gaże. Bo zagranica 
dzenie przyczyni się do częstszego wy- 
krycia handlarzy żywym towarem. może się już więcej nie zdarzyć, Fundu- 
„MIASTO MIŁOSCI” 
AA z i 
x | í potężne arcydzieło ekranu. 
W rolach i 
dównych IWAN PETROWICZ i CARMEN BOM. 


Czy balet Djagilewa 
L Teręn działania handlarzy żywym 
a tancerek i t lski ż 
Siada R pa tancerek i tancerzy polskich, należą- 
d ; 1 y PO| Tu zastała ich wieść o śmierci wielki 
ki wykażuia wieka ilość podróżuią- a ich wieść o śmierci wielkiego 
—, | Bawiący w Polsce członkowie zespołu o- 
W związku z tem ministerstwo ko- 
munikacji zwróciło uwagę personelowi | projekt, aby grupę Djagilewa zobowiązać 
opieką samotnie podróżujących dziew- angażowanie „djagilewców” do wars.aw 
t , skiej opery, gdzie brak dobrego 
Personel kolejowy ma o swych spo- 
- „Polska Zbrójna" pisze w tej sprawi 
przedstawicieli policji i udzielać dora- i > ek boe 
l zatrzymane w kraju. Muszą się dla nich 
+: Prawdopodobnie nowe to rozporzą- | z jb i 
już je ciągnie z powrotem! Taka okazja 
sze na to znaleźść się powinny!.. 
CASINO 
zę , 
„(Quartier Latin) 
Orkiestra pod dyrekcją L. KANTORA. 


UWAGA! 


1) Bilety wejścia nie są podniesione. Ceny normalno. 
2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. 
~i 3) Wszystkie miejsca -na l piętrze, a więc loże gabinetowe, loże otwarte 
i krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Publiczność wchodzić może na' 
każdą część programu. 1 r KŻ Ske i 
< 4) Bufety -obficie zaopatrzone wy 


~ 5) Początek seansów 4,” 6%, 8%, 


UWAGA! 


robami firmy „E, Wedel“, 
RU A 


A ‘Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


FXPRESS* 
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Rak siega 
śmiercionośnemi kleszczami po coraz 
nowe ofiary 


Kierownik instytutu antirakowego w 
Beline, prof. dr, Blumenthal, w organie 
niemieckiego Czerwonego Krzyża wska- 
zuje na to, że straszna choroba raka zata- 
'cza coraz szersze kręgi, Wprawdzie śmier 
telność tej choroby nie wykazuje więk- 
szego nasilenia, ale zawdzięcza się to tej į 
okoliczności, że obecnie częściej niż daw 
niej zdarzają się wypadki wyleczenie a 
przynajmniej złagodzenia chorby, tak, że 

ry rąkowaty umiera ostatecznie na in 
ną chrobę. 

Natomiast wzrasta w sposób zastra- 
szający procent zachorowań na raka, co 
spowodowane jest między innemi i tem, 
że granica śmiertelności człowieka pod- 
niosła się niemal o dziesięć lat. 

Przed trzydziestu laty ludzie prze- 
ciętnie żyli do roku czterdziestego, dziś 
przeciętnym wiekiem wiekiem czło wie- 
ka jest lat pięćdziesiąt. Więcej ludzie o- 
becnie dochodzi do wieku w którym czło 
wiek podatny jest dla raka, Nie można 


jednak zaprzeczyć, że w nowszych cza- |$ 


sach medycyna coraz częściej notuje wy 
padki zachorzenia na raka zupełnie mło- 


Dr. Blumenthal podnosi, że lekarze 
często odnoszą się do zachorzeń na raka 
ze zbyt wielkim pesymizmem, nie chcąc 
się nawet podjąć leczenia chorych, cze- 
mu przypisać należy smutny fakt, że co- 
raz więcej osób chorych na raka, opusz- 
czonych przez oficjalną medycynę, 
ka ratunku u różnych domorosłych „cu- 
dotwórców” i szarlatanów. 


Medycyna oficjalna nie może oczywiś [M 


cie dokazywać „cudów“, w walce z ra-| 


kiem rozporządza jednak trzama bardzo | 


skutecznemi środkami, które stosowane | 


odpowiednio, bądź oddzielnie, bądź łącz! $ 
nie, w bardzo wielu przypadkach mogą HE 


spowodować częściowe, a nawet zupeł-*. 


KRRIT 
Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


| 


— To narazie tajemnica, ale tak się 
napewno skończy, już się o to postara- 
my.. | S 5 Pr" 3 

A wam dlaczego zależy na tem? 
— spytał otwarcie Rolle. 

— Karolku, jesteś zanadto ciekawy 
— zamknął dyskusię Bach. 

— Więc twierdzisz, że grozi nam nie 
bezpieczeństwo z rąk wariata? — pró 
bował upewnić się Rolle. 

— Wariat to określenie zbyt delikat- 
ne, to szaleniec — zawołał Bach, uda- 
jąc, że myśl o Przybyszewskim napawa 
go pasją. 

Rolle zamyślił się. 

— Zastanawiasz się i rozmyślasz, że 
lepiejby było, gdybyś  Walerki wcale 
nie poznał? — zgadł Bach. 

— Daijże spokój — starał się uniknąć 
tego tematu Rolle. 

— Daje ci słowo, że nie przypuszcza 
tem nigdy, iż między wami do czegoś 
poważniejszego dojdzie — szepnął ci- 
szej Bach. — Kochasz ją? — upewniał 
się Wiktor. , | i 

— Nie woja rzecz — szorstko odpo- 
wiedział Rolle. - 

Najchętniej obiłby, zgniótłby tego o- 
pryszka, jak robaka. 

— Więc, jåk to będzie wieczorem? 
—- powrócił do: celu swei wizyty Rolle. 


Czerwony 


„chowej i środków technicznych, od pac- 


SZU- | $5 


cc Hea Burshi. 


Sensacyjny romans z życia współczesnej Łodzi. 


że wyieżdżacie, najlepiej nie wychodź- 


ne wyleczenie, Środkami temi są: opera- 
cja" radjoterapja i koagulacja elektrycz- 
na, Wszystkie te metody, które najczę- 
ściej uzupełniają się wzajemnie, wymaga 
ją jednak od lekarza głębokiej wiedzy fa 


nie numizmatyki były spotykane dosyć 
często falsyfikaty rzymskich monet. 
Przez długi czas uczeni numizmatycy 
przypuszczali, że pieniądze te są fałszo- 
wane w dzisiejszych czasach na równi z 
rozmaitemi starożytnościami, które, jak 
wiadomo, są znakomicie  podrabiane 
przez rozmaitych specjalistów w tym kie 
runku. 

Ostatnio dopiero udało się kierowni- 
kowi oddziału numizmatyczneśo w wę- 
gierskiem narodowem muzeum, doktoro- 
wi Olfoldy wyjaśnić, że te zagadkowe fal 
syfikaty były dziełem fałszerzy, żyjących 
około roku 325 naszej ery. 

+ Doskonale zorganizowana banda fał- 
szerzy zajmowała się w tym czasie właś- 
nie podrabianiem rzymskich monet na 
terytorjum dzisiejszych Węgier i praco- 
ła z taką wydajnością, iż poczęło to zaś 
rażać poważnie rzymskiemu skarbowi 
‘państwa. i | 
Władze imperjum rzymskiego wysła- 
: pły specjalną ekspedycję śledczą, która 
F cześć ujawnionych fałszerzy ukarała 


jenta zaś wytrwałości i cierpliwości. _ 

Często zdarza się, że chory, poddany 
zabiegom radjoterapeutycznym,- Czijąc 
polepszenie, albo nawet widząc zupełny 
zanik nowotworu rakowatego, uważa się 
za ostatecznie wyleczonego irezygnuje z 
dalszych zabiegów, które jednak są konie 
czne, gdyż, jak wiadomo, rak posiada: 
wielką skłonność do nawrotów i przerzu 
tów, Powtórne wystąpienie choroby jest 
w tych wypadkach spowodowane niedbal 
stwem i lekkomyślnością chorego, który |. 
tylko sam sobie przypisać powinien, jeże 
li po pewnym czasie wszystkie objawy 
chorobliwe powrócą z tem większą je- 
szcze siłą i złośliwością. UP 


Dzienniki angielskie zajmują się obe- 
enie niejakim Piotrusiem Lancaster, z 
„miejscowości Riston, który kopnięty 
przez konia w głowę, — znajduje się wła 
śnie w lecznicy. 

Mały Piotruś bowiem jest osobą istot 
| nie niezwykłą. Pomimo, że przekroczy! 
| zaledwo piątą wiosnę, siedem razy już 
| uniknął śmierci, w sposób prawie cudow 


Dziś po raz ostatni! 
Imponująca rewelacja kinematośrafii. 
Najwspanialszy cud sztuki filmowej. 
Pierwszy oryginalny film indyjski, 
Przepotężny dramat osnuty na tie po- 
wieści genialnego pisarza induskiego 
Rabindranath-Tagore p, t 


„Siódmy Cud Świata* 


Zachwycający dramat miłosny, tozgry- 
wający się wśród baśniowego przepy- 
chu oryginalnych pałaców maharad= 
żów induskich. — Grają wyłącznie indu- 
si i najpiękniejsze induski»— Deszcz zło- 
ta i bezcennych klejnotów. —Tajemnice 
haremów.—Niewidziana dotychczas je- 
szcze tak oszałamiająca wystawa. ' 
Orkiestra pod dyr. p, R. Kantora 


n 

; : Kiedy był jeszcze maleństwem, racz- 
ktjącym w spódniczkach, wdrapał się raz 
aż na okno w sypialni, próbował stanąć 
na nóżki, ale stracił równowagę i wypadł 
z drugiego piętra na ulicę i tylko wywich 
nął sobie ramioniko. 

|| Niedawno temu, prawie tuż przed 


|do filiżanki. Opodal starszy jakiś iego- 
a ooi N8| mość, zaczytany w gazecie, chrupał ro- 
dwa + B] galiki, 
|| Rolle opadł na koszykowy fotel. 
25 d men 5 Choć czuł dziwną pustkę w żołądku. 
Diart nie mógł przełknąć nic z podanego śnia 
dania, zmuszał się do jedzenia. Starał 
się opanować swe nerwy, kazał podać 
7 |kieliszek koniaku, potem drugi i trzeci. 
808 | To go nie orzeźwiło. 
9) |. .Zzbliżała się dziesiąta. Rolle posta- 
"nowił-wracać. Zapłacił szybko i na ro- 
gu wsiadł do dorożki. 
~ --Zbliżając się do swego hotelu, spoj- 
rzał mimowoli na taras. Walerki nie by- 
cie więcej z domu — dodał Kilim. = x Ożysby spała: jeszczę?. — zasta- 
Rolle wyszedł. Szedł przez piękne | qowił.się Rolle, wiedząc, że Wala. lubi 
aleje jak w gorączce, czuł jak pulsują| wygrzewać się na przedpołudniowem 
mu skronie. Cała ta sytuacja była tak | słońcu. . i 
niezwykła, wszystko takie jakieś dzi+| © W korytarzu hotelowym minął stu- 
wne, niesamowite, tak odmienne od doj żącą. $ 
tychczasowego jego trybu życia, że — Proszę pana, oto klucz — zawoła 
czuł iż długo nie wytrwa, Błąkał się po za Rollem dziewczyna, jakby przypo 


— Około północy przyjedziemy po 
was, bądźcie gotowi.. ODRZE 
— Niech pan gospodyni nienie mówi 


a 


'- Początek seansów 0 godz, 5-ej po poł. przygodą z koniem, ten bardzo ż | w wi- , 
w sob.. niedz, i święła o' godz. 12: pp, docznie chłopak wdrapał się na ch wy 
M Ceny miejsc od 12—3 w sob, niedz. - soki mi itam, dymny zę swojego 
ao i święta 1 zł. i 50 gr, © - RET prze! że, wywijając |” 


|FASCINATA 


% tysiecy skazanych 


na śmierć za fałszowanie pieniędzy 


Niezmiernie ciekawem i dotychczas | śmiercią. Reszta tych przestępców zdoła 
miewyjaśnionem zagadnieniem w dziedzi- | ła umknąć z rąk 


sprawiedliwości i co jest 
niezmiernie ciekawe, część ich dostała 
się z czasem jako wykwalifikowana siła 
robocza do mennicy państwowej gazie 
już na drodze Piza była zatrudniona 
zy produkcji pieniędzy. r 

" Po pewnym czasie dekret cesarski wy 
wołany przez fatalny stan ówczesnego 
skarbu zezwolił na bicie monet jedno- 
stkom prywatnym. Skorzystali z tej oka- 
zji dawni dwaj fałszerze i rozpoczęli na- 
nowo masowe fałszowanie monet, 

Z chwilą jednak dojścia do władzy ce- 
sarza Aureliusza prawo to zostało cofnię 
te. 

Rozpoczęły się więc na nowo prześ- 
ladowania fałszerzy i w rezultacie zaa- 
resztowano ich na terytorjum całego pań 
stwa rzymskiego około 7 tysięcy i straco 
no na Kapitolu. À 

Sprawę tej niezwykłej masowej rzez? 
usankcjonowanej przez rząd rzymski uła 
ło się teraz dopiero wyświetlić profeso- 
rowi Alfoldy i podać ją do wiadomości 
ogółu, 


| 5letmi „pechowiec” 


Na dole zebrał się tłum, który stawał 
się coraz to gęstszy, z trwogą przypatru- 
jąc się niegpatrznej  swawoli dziecka. ' 
Wreszcie istotnie Piotruś się poślizśnął, 
runął na dół, ale zawisł w powieśrzu, za- 
czepiwszy się sukienkami o brzeg dachu, 
tak iż można było go uratować z tego nie 
bezpiecznego położenia. 

Prócz tego raz go przejechał cyłklista, 
a raz pędzący koń, nie mówiąc już o 
mniej efektownych dwu innych wypad 
kach, które groziły mu niechybną napo- 
zór śmiercią, 


SABABZBABABABABABUBABARYBABYBIE 


DROGA DO. PIĘKNA 
"16 o przez Krem i 


- 


— Dawno pani 
przybyłą. 

— Około dziewiątej. 

— Tak wcześnie? — spytał -« sam 
siebie Rolle. 

— Też się dziwiłam — ośmieliła się 
dziewczyna. 

— Sama? — rzucił pytanie. 

— Był tu jakiś pan, wyszli razem. 

— Jaki pan? — indagował dalej Rol 
le. ) 

— Pan, jak pan, jak*to powiedzieć ja 
ki? Nasz człowiek, nie z Polski — wyja- 
śniła pokojówka -z uśmiechem zdziwie- 
nia, obserwując zdenerwowanego. Ka- 


wyszła? — spytał 


rola. SUMIE 

Rolle: był zupełnie zdezorientowany. 
Wśród włochów nie mieli żadnych zna- 
jóomości. T S 

— Chyba jakaś mafia Przybyszew- 
skiego — przemknęło przez głowę Ka- 
rolowi. 

Postanowił wracać do San Remo, 
może Bach potrafi różwiązać zagadkę. 


ulicach, potrącał przechodniów, nie Wi- | minając sobie o otrzymanem poleceniu. ! Wszystko wygląda tak tajemniczo. 


dział nic i nikogo wokół siebie. W pe- 
wnym momencie poczuł, że zimny pot | je; 
występuje mu na czoło, nogi z trudem — Pani zostawiła. 

dźwigały go naprzód. |. uż — Wyszła?! — zawołał zdumiony 

— Nerwy, nieszczęsne nehwy — | Rolle, wytrzeszczając tak oczy, że 
westchnął głęboko. twarz służącej na ich widok przybrała 

Przystanął. Na przeciwległej stronie |wyraz najwyższego przestrachu. 
zościennie zapraszał obszerny taras ka Rolle pędem pobiegł na górę. Prze” 
wiarniany, gdzie tylko kilka osób, z po*| kręcił klucz. Wali nie było. 
wodu zbyt wczesnej pory. siedziało]  Rollemu zawirowało w głowie. Po 
przy stolikach. « |chwili dopiero ocknął się. 

Jakaś młoda, przystojna niewiasta z — QOszalałem, czy co takiego — 
dwojgiem dzieci siedziała przy Śniada-| sam bąknął do siebie. — Przecież nic 
niu, karmiąc dziewczynkę jajecznicą i o| niezwykłego się nie stało. Coprawda 
powiadając iej przy tem po niemieckuj Wala nie miała zwyczaju wychodzić 
jakąś historyjkę, chłopiec zaś, grubas o|przed południem, jednak zdarzyć się 
jasnych niebieskich oczach i blónd lo-| mogło. 
kach, samodzielnie nalewał sobie kawę Zadzwonił na pokojówkę. 


— Co za klucz? — zdumiał się Rol- 


W pokoju jednak znać było, że Wala 
spieszyła się bardzo. Rzeczy pozostawie 
ne były w nieładzie, suknie, szlafrok, 
pantofle porozrzucane na wszystkich 
krzesłach i sofce. mW 

Po chwili Rolle pędził do Bacha. 

— Panowie z numeru 215 już wyszli 
— zatrzymał go portier. 

— Pech, psiakrew! — zaklął Rolle i 
wyszedł na ulicę. 

Do godziny drugiej, kiedy powinni 
byli przybyć na obiad wędrował po 
wszystkich zakątkach uroczej miejsco- 
wości. Wali nigdzie ani śladu. Gdy o 
wpół do trzeciej się nie pokazali w ho- 
telu, postanowił Rolle pieszo wędrować 
z powrotem w stronę wsi. 

(D. c. n.) 


„XPRESS 


Pełna tabela wygr szło» A 


drugiego dnia ciągnienia 5-fej klasy 19-fej loterii państwowej. 


Zł. 350.000 Nr. 19271. 

Zł. 20.000 Nr. 113235. 

Zł. 15.000 Nr. 133953, 

Zł. 10.000 Nr. 120908. 

Zł. 5.000 N-ry: 65205 81850 102633 
174975, 

Zi. 3.000 N-ry: 65858 73170 82746 
114041 143658. 

Zi. 2.000 N-ry: 20204 45797 52891 
73096 85467 93923 109637 165212 168200. 

Zł, 1000 N-ry: 2917 7800 9721 23263 
23419 34534 42684 43480 54380 62442 
67594 71712 72189 86190 86245 95787 
121824 128898 131490 132337 145851 
164197 171999 172274 174352 175546 
178042. 

Zł. 600 N-ry: 8628 14032 14936 16069 
16660 19150 26144 26293 26533 28805 


42649 45028 53050 60613 62117 71191" 


73147 74560 75540 76378 89614 94791 
100592 117426 120527 130343 130437 


139047 142209 147971 148715 150223. 


155543 155584 158353 160787 160987 
167714 177451 18538 184054 184434. 
Zł. 500 N-ry: 2186 3323 3865 4535 
4791 6167 6955 7242 14188 14350 14527 
19093 21484 21832 22017 24870 26302 
30224 31156 32028 32610 34387 
40055 41694 42038 44631 45475 
49239 499558 51298 51555 52043 
57788 59252 61579 61757 63335 
67201 68681 69168 69685 70504 
73205 73814 73971 75169 75530 
77219 78035 78046 78058 78761 
80925 81843 82261 82828 84466 
87199 88136 88475 90155 92270 
97889 98632 102725 103139 104674 
105705 107322 108013 110868 
112824 113148 115801 116592 
117155 118583 125548 126658 
127195 128391 128405 129223 
130081 130132 131120 131356 
132386 132880 135133 135641 
136143 136660 136705 136846 
141551 141918 142832 143510 
145953 147472 148325 149107 
149653 149964 151122 151683 
154661 158081 158994 160142 
162060 164299 166709 167760 
170214 170215 171848: 172619 


rwa cmoa 


173609 174779 175649 178186 181835 


181888 182326 182369 184775. 


STAWKI: 

40 101 307 457 97 85 642 766 925 1096 138 212 
780 2002 67 235 340 445 47 76 516 45 619 61 800 
04 940 3168 72 270 496 544 614 16 735 4041 105 
57 70 249 338-401 29 85 557 605 92 5013 76 227 
35 76 371 426 693 752 813 30 6077 83 96 122 33 
69 206 37 43 81 300 10 400 46 709 81 87 846 7014 
59 465 73 601 43 740 53 849 079 82 89 8022 40 115 
247 352 540 71 86 665 68 750 856 96 908 12 9085 
110 35 200 310 29 48 87 451 712 60 77 95 869 972. 
10140 64 87 212 66 464 535 47 628 779 823 96 
966 11040 47 110 20 62 82 218 353 58 437 745 73 
77 829 83 932 86 12127 243 47 96 651 56 65 805 12 
19 96 926 13000 53 67 191 284 322 433 757 61 67 
74 87 804 52 963 14063 68 189 242 61 70 316 28 
54 457 94 684 705 16 831 93 913 15043 84 90 193 
331 73 86 87 407 34 97 724 887 927 16015 38 39 
91 235 43 369 75 404 79 593 631 810 44-900 13 28 
16 83 17048 54 160 219 62 305 526 46 85 641 90 
810 32 53 63 952 59 87 18002 16 264 90 98 314 24 
88 93 321 53 58 628 53 26 904 25 19004 143 72 
294 471 570 77 619 832 93 905 74. 
20008 49 57 64 163 82 210 43 364 T1 442 623 
827 931 21138 319 20 32650 742 SI 858 50 82 
22008 25 141 215 256 92 507 15 67 601 707 963 7519 
23126 359 420 678 763 804 13 60 95 981 24070 170. 
89 311 41 97 571 603 784 25085 211 317 496 520 
626 779 815 70.80 83 908 994 27043 51 53 133 2158 
612 61 94 761 849 944 70 28049 118 253 54 57 
327 402 50 78 79 80.84 602 99 756 74 844 72 937 
29017 113 34 91 243 366 514 50 609 894, 
30055 180 412 542 759 31043 296 350 547 919 

41 32195 295 363 417 635 48 780 801 994 33046 
172 241 75 340 57 483 84 89 600 770 800.976 36036 
78 104 34 57 252 439 67 537 638 74 728 39 53 813 
96 901 34 35003 123 76 356 60 405 519 35 641 65 
66 36012 339 427 516 18 29 627 68 757 80 821 
37026 61 155 79 221 71 328 448 584 86 713 51 962 
38038 40 57 66 102 106 31 96 408 [4-83 582 863 
918 63 73 628 92 710 897 960. 
40106 18 43 66 87 211 63 455 508 662 86 728 
898 904 08 30 41088 134 36 246 301 601 85 90 97 
192 879 982 96 42008 100 23 48 226 480 563 602 
39 755 847 72 984 43062 429 585 719 609 31 63 
922 09 44065 155 231 363 88 432 851 64 900 45051 
54 79 97 244 99 415 650 76 803 46011 77 159 306 
433 783 84 90 857 47004 50 86 198 265 84 339 60 
422 556 86 639 715 34 54 938 48159 69 373 80 401 
918 959 49262 70 74 483 550 702 54 75 847 959 
68 73 81. 
50010 51 52 208 25 436 40 70 87 96 500 3 75 

92 616 51114 370 450 60 84 559 663 5ZOS1 106 46 
260 89 371 692 755 72 06 864 53053 89 364 447 68 
654 818 54167 6%0 757 55033 49 101 50 399 490 
573 912 56070) 241 386 403 578 673 749 63 913 72 
57217 99.501 605 712 87-846 934 92: 5A044129 2065. 
378 79 86 428 79 83 546 604 87 95 59047 „%5 134 
253 63 375 449 58 = 61534 dw 94. 


113 215 26 343 443 79 686 64028 183 251 304 73 
92 490 552 794 891“ rep: "38 181 84 252 s 


71038 41 82 253 511 87 820 61 
7 


82 101 33 224 88 309 
810 61 951 86017 199 
95 919.87177 237 53 4 
54 88157 99 204 83 45 
89001 83 90 160 267 
90049 65 85 351 75 
420 558 652-56 742 819 
271 401 510 58 74 W 
93003 13 31 102 261 354 
94037 134 241 371 512 56 64 19 741 
87 94 95033 195 278 81. 415 24 583 79 606 99 795 
96061 186 206 303 46 533 410 798 931 97142 97 
249 343 54 623 68 741 48 98028 39 49 105 127 235 
618 61 731 80 978 95 99015 97 131 454 651 816 
30 79 922 67. 

100027 099 156 165 277 279 526 627 667 723 
509 862 923 931 943 101035 200 264 332 406 502 
502 542 621 629 704 912 969 102006 065 088 202 
204 228 296 450 693 708 739 847 945 977 987 992 
103019 096 150 209 339 375 390 429 528 529 772 


208 245 261 267 505 760 836 896 956 106024 081 
274 370 455 468 482 551 587 628 704 107049 199 
204 249 322 337 375 407 409 441 449 741 794 839 
865 950 1058008 161 083 136 243 266 308 401 437 
466 279.879 495 577 604 718 760 795-993 110107 
253 255 369 416 500 587 605 709 789 851 875 952 
111037 45 194 209 241 243 260 314 344 495 576 
634 751 965 112075 108 273 2%) 297 352 401 408 
521 546-612 637 744 792-824 859. 113023 113 242 
267 313 335 454 458 462 526 604 683 709 805 971 
114045 85.317 372 650 733 770 814'115076 211 506 
729 744 760 845 868 116077 94 112 157 187 212 
239.260 848/352 362 586 732 789 117073 154 157 
200 202 203 241 301,4908 515.523 550 599 638 670 
ieri PE 747 932 118062 33 1 567 855 886 998, 


Nad 
program 


K 


96 194 95 98 205 57 558 51 57 73 82 805 85055 


778 803 973 104499 517 539 663 845 105022 030 


119057 63 148 181 Ah 453 566 515 594 
; 9 662 758 733 

IE aa 105 21 263 299 435 481 579 592 ke 
723 770 836 ia aa Ey ae ki PB 
582 736 796 867 963 97 SE 281 162 005 B9 
085 160 340 391 397 
125005 23 216 40 
6 651 86 h 814 EN 


762 831 78 908 58 

150070 221 82 94 345 407 569 655 735 58 84 
913 49 98 151057 122 214 53 75 392 400 508 15 
639 90 732 60 83 84 152079 137 304 73 416 153117 
338 88 507 647 738 50 98 966 154124 57 341 486 
545 659 786 90 822 91 935 41 155033 72 107 57 


3} 200 317 44 446 537 64 91 729 40 856 918 90 156114 


21 49 252 316 62 444 74 525.75 638 871.917 157092 
159 98 287 300 45 452 65 592 604 9 714 805 960 
88 158018 63 65 157 200 21 64 481 530 626 28 723 
60 868 908 159050 85 203 36 422 38 74 622 729 
70 811 160016 170 493 739 72 900. 

203 661 68 88 816 68 79 902 39 78 96 
162031 73 111 206 50 59 63 75 95 368 72 426 39 


908 51 95 165043 170 73 212 305 41 55 452 597 
805 90 166052 150 75 92 202 320 25 570 625 61 


330 33 69 446 61 565 625 722 51 99 812 169124 
276 584 625 839 973 

170055 200 403 933 171102 294 354 172011 97 
214 576 613 82 759 173097 404 58 515 738 838 95 
900 4 35 174060 277 314 79 506 26 96 702 30 51 
86 920 175031 165 365 94 440 82 757 58 818 934 
35 176020 27 170 71 86 230 451 68 645 772 84 99 
916 177024 71 140 232 40 57 523 70 605 26 45 765 
79 802 15 55 59 931 88 178136 232 99 334 52 86 
425 66 500 12 35 47 617.978 179010 148 202 435 
B4 543 721 34 871 180081 96 201 388 450 516 35 
745 76 980 1801116 285 98 403 08 62 72 500 25 
47 86 769 925 182024 54 91 107 30 271 85 372 404 
24 49 71 84 620 26 28 868 86 183091 249 51 73 75 


| 445 95,608 763 815/81 905 66 154088 181 235 51 


65 464 zł 518 74 610 zi 724 816 48. 
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w sensacyjnym dramacie 


D imio Į p mihy” 


oeda amerykańska 


doberman do sprzedania. Obejrzeć 
można Piotrkowska nr. 49 od 11 do 
1-ej, dozorca wskaże. 


M. L. SUCADWCZYCKI, 


Choroby chirurgic zne. 
Płac Dąbrowskiego 2, tel. 43-94 
Przyjmuje od godz. 4—7 po poł, 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-€ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-el po pol 
Wszystkie specjalności ł dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentgen, jama ' 
analizy (moczy, kału, krwi, plwocm, 
wydzielin itd.), Operacie, opatrunki, 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolu- 


glozna dla chorób skórnych i wene- 
rycznych 
5 ZŁOTE 
Leczenie 
JEŹDZIĆ 


klodromie,  Konstantynowska 16., 9 
amże — wypożyczanie i reperacja ro* 


werów 


IRMA Baranowska zagubiła dowód oso- 
bisty wydany przeż Starostwo FROGNER 
w Łodzi 


szynele, teczki, 
nr, 37, III wejście, 1 piętro 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 


P. Klinger | 


sig ri TK plk” % wlosów |specjaiista cho 


na rowerze nauczysz się wajkrwi f wydzielin. Przyjmuje codziennie 


1ijkalnia dla p 
Od 1—2 w ies 


„Czystoś 


Płotrkowska 44, telefon 67-45 

IÓW na wypłatę munduryjprzyjmuje cyklinowanie, 
DLA biz BOWIE: Piotrkowska pokaz oraz sprzątatńie biur po- 
. Czyszczenie szyb. Odkurzanie e- 


składach 
aptecznych i perfumerjach. 


046950600059505060585450505054 0064506 | 


MEBLE 


Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 


A.Karkut "eu 


HANNUNEN 


Doktór 


iawii 


6 
Jampa wsiada: A say too. SuSPANON 


wenerycznych 


i moczopłciowych 


i od 5—8 w, w niedziele i 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze ul Andrzeja 5 


Tel. 59-40 
(Piotrkowska 62)? iri od Se SEN 


"Z 59 


€ 


5 9 |w nedźije t nike 


Oddzielna eN 
kalnia dla pań 


SE ROMCTĘ 


drutowanie, 


adne, = mm m jj 


antyseptycznie spreparowane 


Doktór 


Nołkowysi 


MACK 


Ceglelniana 25 
Telefon 26-87 
EBI cho 
rób skórnych, 
Iiwenerycznych 
Elektroterapja: 
Leczenie ada 

kwarcow 
przyjmuje od 4044 
—2 i 5—9 wiecz 
woiedz.| święta 9-1/0 
Dla pań od 5—6, 
oddzielna poczek. 


Dr. med, 


L.LeWkOWiCZ SĘ 


Codsteinie 


poza własnościami 
z lodu na drugie śn 
komitą śmietankę 


MARJI WESOŁKG 


Chor, skórne we- ważni Ae nda Zakład Freblowskij 
z osode dla dzieci od Jat 4 


Don mieszkalny 


Dia niezamożnych, murowahy parterowy z poddaszem, 


neryczne i płciowe 
fonstantynowska 12. 
l 55-52 


Te 
Przykanie od 10—1 
SĘ pań 


składający się z 5 pokoi 
Wygodna 
Tanio do sprzedania. Adres 
nistracji. 


CENY LECZNIC. 5 


Dr, med. 


JL Bibergal 


Zaklad Kefirowy 


K. SIGALINA 


papADYDAPYDYDĄDADAPĘPE 


Prywańitia: Szkoła Powszechna 


ul, Piotrkowska 84, 


komunikacja tramwajowa 


STARSZE 


świeży MARA, 


leczniczemi, dla osób zdrowych prosto 
iadanie i podwieczorek. Tejże firmy zna- 
sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 


Narutowicza 6 


Nr, tel. 46-04, 


Grrarardee 


PLAC 


|. DO WYDZIERŻAWIENIA 

K 15.000 O łokci ogrodzony, nadający 
M się na ogrodnictwo, położony między 
Mul. Tkacką a Parkiem 3-g0 Maja w 
A * sad zabudowań domków oficer- 
Í skich. 

(Sente informacje w składzie farb z 


Doktór 


LADUNOWSŃĆ ze 


LA chorób 
skó órnych, wenerycz 
nych i 2-1 dl 


da AMM 


Ę przegrowadził moskiewskiego kot- 


się na ul. serwatorjum, udzie” 
Moniuszki 11, M Piotrkowska70 jla lekcji gry forte- 
telefon 63-22. || Cóg Traugutta). płanowej, — 
Choroby skórne M tel 81-83 Wschodnia 72 
i weneryczne élek- 3 Poyjasie od 8.30] mieszk, 19, 
troterapia. R - Hido 10, 30 rano, od 1 | pga 
Przyjmuje od 8—10 H potrzebne do salonu mód Fido 2.30 pp., od 6 | BRAKE 
od 5—8 wiecz. „RÓ 830. wa W śe | 


Zawadzka 9, 


dzielę i święta 
od 10 do 1-e | 


== 


r acz N inc 3 R "aj 


Hakoah wiedeński 


w walce o mistrzostwo 

Hakoahowi wiedeńskiemu, który w r. 
b. dostał się ponownie do I-ej Ligi powo- 
dzi się nieszczególnie w grach o mistrzo- 
stwa, Ubiegłej niedzieli Hakoah uległ Ad 
mirze 3:0. Jest to już trzeci przegrany, 
mecz Hakoahu, Inne wyniki o mistrzo- 
stwo I-ej Ligi wiedeńskiej przedstawiają 
się następująco: Vienna — WAC. 2:1 0:1 
Rapid — TAC. 1:1 0.0, Austria — Nicol. 


EU 3:1 2:0 i Hertha — Wacker 2:2 2:1, 


E. K. S.-- 


Tuue'yzści 


 „BDerby” łódzkie odbeda się w madcfiodzącą 
niedzielę 


Nadchodząca niedziela przyniesie Ło- 
dzi piłkarskiej mecz ligowy dwóch to- 
kalnych przeciwników Ł.K.S-u i Turys- 
tów. „Derby“ łódzkie mają się odbyć 
na boisku Widzewskiej Manufaktury, W 
kraju odbędą się również b. ciekawe za- 
wody ligowe, a mianowicie: I. F. C. — 
Ruch w Katowicach, Legja — Warta w 
Warszawie, Cracovia — Garbarnia w 
Krakowie i Pogoń — Warszawianka we 
$ RERE 


Lwowie. W niedziele rozpoczną się rów- 
nież spotkania międzyokręgowe 0 wej- 
ście do extra klasy. W pierwszym tygo- 
dniu zmierzą się następujące okręgi: Po- 
morze — Łódź, Lublin — Lwów, Kra- 
ków — Kielce i Brześć — Białystok. Za- 
chodzi wątpliwość, czy wszystkie powyż 
szę spotkania dojdą do skutku, ponieważ 
nie wszystkie okręgi wyeliminowały już 
mistrzów. 


CZIALO 3 


Sensacyjne porażki łodzian 


w turmicju tenisowym Xegii stołecznej 
Bracia Stolarow odpadli w półfinałach 


(Korespondencja własna „Expbressu') 


Warszawa, 9 września 

Przedostatni dzień turnieju tenisowe 
go W. K. S. — Legii obfitował w sensa- 
cyłne wyniki. A 

Łodzianie Maks ł Jerzy Stolarow od- 
nieśli porażki, pierwszy w półfinale, 
drugi w finale, Obydwom łodzianom za- 
dał klęskę Marszewski. 

Niespodzianką dużego kalibru była 
zwłaszcza przegrana w finale J. Stola- 
rowa, który w ciągu całego turnieju wy 
kazywał dobrą formę, 

Po „Matesie'* nie spodziewano się 
zbyt dużo. W porównaniu z r. ub, wyka 
zywał on ogromny spadek formy I w 
grze nie wykazywał już tej pewności 
co w Poznaniu na mistrzostwach Pol- 
ski, Kp fiain t ri 

Za to mile rozczarował Marszewski, 
który w końcowych spotkaniach wal: 
czył b, ambitnie, przypominając swe na; 
lepsze czasy. 1 

Szczegółowy przebieg sensacyjnego 
dnia w turnieju Legii przedstawia się na 
stępująco: 


GRA POJEDYŃCZA PANÓW 
(szczegóły): 
MARSZEWSKI — M. STOLAROW 
7:5, 4:6, 6:2. 
W pierwszym secie gra równorzę* 


— zdołał zwyciężyć. 


i 


że w finalo zwyciężyła para Jędrzejow- 
ska — Warmiński. 


GRA PODWÓJNA PANÓW: 

Marszewski i Popławski — Krassus- 
ki i Karaiioł 6:2, 6:3. Pierwsza para 
zwyciężyła dzięki ładnej grze Marszew 
skiego, przy siatce. 

Piotrowski — Loth contra Drewnow 
ski — Wielowieiski 9:7, 6:3, Goldszteln 
i Welntal — Zbyszewski i Androcho- 
wicz 6:4, 6:4. 


—————— 


Łódzcy tenisiści, po których spodzie 
wano się b. dużo zawiedli również w 
grze mieszanej i podwójnej, wykazując 
gwałtowny spadek formy od turnieju 
łódzkiego. 

Z tych względów w kołach teniso- 
wych stolicy liczą się ze zwycięstwem 
poznańczyków w finałowej walce o dru 
żynowe mistrzostwo Polski między po- 
znańskim A. Z. Srem i Łódzkim Tennis 
Klubem. 

W. M. 
ZSO | 


Najbliższe mecze o mistrzosiwo 


Nadchodząca sobota i ne ziela. 
przyniosa już tak wielkiej ila ei imi rez 
ootbalowych, jak to bylo w ubiegłych 
tygodniach. Nie toczą się już w ścisłym 
sło” a tego znaczeniu rozgrywki, ale ra- 
czej „dogrywki“. Stan bowiem tabeli pod 
wpływem ostatnich spotkań zarówno w 
klasie A jak i B nie ulegnie prawie zmia- 


nie. . 

Obie klasy wyeliminowały już mis- 
trzów, którzy przystąnią do drugiej serii 
rozgrywek. Mianowicie mistrz klasy A 
— Ł.T.8.G. pocznie od najbliższej nie- 
dzieli rozgrywać spotkania międzyokrę- 
gowe o wejście do ekstra klasy. 


fi tipal kregu Idris 
an iasg ABEE o an 


a nie j 


W drugim meczu Huragan zostanie 
zapewne pokonany przęz Gentlemana, 
który ma za sobą szereg zwycięstw. 


Również j rozgrywki w C-klasie do- 


biegają kóńca. Kandydatem na mistrza |- 


jednej grupy (na terenie Łodzi, drużyny 
C-klasowe są podzielone na dwie grupy) 
jest Zjednoczone, drugiej wyżej wspom- 
niany Słowacki. 

Decydujące spotkanie między powyż- 
szemi drużynami wykaże, która przej- 
dzie w przyszłym roku do klasy B. 


PWT DY") 


FOTA 


Diener pokonany 
poraz pierwszy przez K. O. 


Ubiegłej soboty odbyły się w Berlinie 
spotkanie bokserskie o tytuł mistrza świa 
ta w wadze ciężkiej między  niemcem 
Diefierem a belyijczykiem  Charlem. W 
1i-ej rundzie zwyciężył  belgijczyk 
przez techniczne K.O. Warto zaznaczyć 
że była to pierwsza porażka  Dienera 
przez K.O, Spotkaniu przyglądało się 40 
tysięcy widzów co stanowi rekord jak na 
stosunki niemieckie. 


Jubileuszowy bieg 
kolarski Ł. K. oeu 


. Jak już „Express“ donosił odędzie się 
w nadchodzącą niedzielę w Krzywiu pod 
zgierzem doroczny drużynowy wyścig ju 
bileuszowy ŁKS-u. Każda drużyna bio- 
rąc udział w wyścigu składa się z trzech 
zawodników a zwycięża ta drużyna, któ 
rej dwaj zawodnicy osiągnął dwa pierw- 
sze miejsca, W ubiegłym roku zwycięży 
ła drużyna TZS-u, W rb, wyścig zapowia 
da się b. interesująco ze względu na u- 
dział zamiejscowych drużyn kolarskich. 
Między innemi spodziewany jest druży- 
ny kolarskiej AKSG, z Warszawy ze Ste 
fańskim na czele. 


Rozgoryczenie wśród 


klubów ligowych 


Rozgoryczenie opanowało w ostat- 
nich czasach szereg klubów ligowych, 
na skutek przeróżnych posunięć wydzia- 
łu gier i dyscypliny Ligi. Ostatnio bo- 
wiem zaszły fakty które świadczą dobit 
nie, iż pewne kluby cieszą się tam protex 
cją i poparciem, Wstrzymywanie dyskwa 
lifikacji dalej umarzania kary, wbrew 
przepisom regulaminu wydziału gier Li- 
gi, a ponadto stosowanie wobec uprzywi 
lejowanych klubów i graczy łagodniej- 
szych kar — wszystko to razem wziąw: 


szy przemawia za tem, iż doczekaliśmy 


się, day dawnych czasów gstaWióte 
go P -u, 


Turniej tenisowy 
E. K. -u odłożony 

Turniej tenisowy ŁKS-u który miał 
się pk jawa wj piker odłożo 
m rzyszłego tygodnia, Również finat 
dy © ALEI rawa Polski między 
Łódzkim Lowę=Tes, Klubem a AZSzem 
poznańskim odłożony został do przyszłej 
niedzieli. 


e o wejcie do ekstra Kasy, 20 99.5.) .--Fasmonea 2:0 (0:0) 


dna, Marszewski — niezwykle ostrożny | walczyć o wejście do klasy A z Prosną. 


W klasie A odbędą się w nadchodzą- 


Drugi set należy do łodzianina, lecz, cym tygodniu tylko dwa mecze. 


w ostatnim całkowicie góruje Marszew 
ski, zwyciężając bez trudu. - 


Spotkanie Burzy z Hakoahem na boi- 
sku Burzy budzi wielkie zainteresowa- 
nie, ze względu na równą ilość punk- 


Inne gry ćwierćfinałowe dały nastę- tów, któremi drużyny rozporządzają. 


pułące wyniki: „Piotrowski“ — Warski 


Jak krążą wieści drużyny mają się 


6:2, 3:6, 6:3, J. Stolarow — Weloński | „Podzielić” punktami, przez co obydwie 


6:1, 6:1, Loth — Popławski 6:2, 8:6. 


wysuną się z niebezpiecznej sytuacji. 
W Łodzi odbędzie się na boisku przy 


W finale zmierzył się pogromca|ej Wodnej drugi mecz A klasowy mię- 


„Maksa“ z J. Stolarowem. 
Pierwszy set należy do Stolarowa, 


dzy Unionem a Turystami. 
Spotkanie zapowiada się bardzo cie- 


tak że zdawało się, że zwycięży bez tru| kawie dgyż obie drużyny są ostatnio w 


du. 
Jednak Marszewski poprawia się z 


waj i trudno przewidzieć, która zwy- 
cięży. 
W razie zwycięstwa Union ma szan- 


minuty na minutę i wykorzystując prze |se poprawienia sobie miejsca w tabeli. 


męczenie przeciwnika atakuje energicz- 
nie, wygrywając dwa następne sety. 


GRA POJEDYŃCZA PAŃ: 


Z imprez B-klasowych odbędzie się 
tylko jedna. Grają mianowicie Tur z Con 
kordją. Mecz odbędzie się na boisku Ł. 
K. S. o godzinie 11 rano. Tu również tru- 
dno przewidzieć zwycięzcę. Prawdopo- 


JĘDRZEJOWSKA — RACIBORSKA |gobnie Tur, który ostatno załamał się, 


6:1, 6:4. 
Jędrzejowska odnosi łatwe zwycię- 
stwo i wchodzi do finału. 


GRA MIESZANA; 


ulegnie ambitnie grającej drużynie piotr- 


kowskiej. 
Poza spotkaniami A i B-klasowemi 


odbędą się również dwa mecze C-klaso- 
we. 
Na boisku Ł. K. S. o godzinie 11 spot- 


Jędrzejowska 1 Warmiński contra|ką się Słowacki z Koleiowym, a na W. 


Raciborska i Piotrowski 6:4, 6:4. 


K. S. również o 11, Huragan z Gentle-| 


Ładna gra pary Jędrzejowska i War | manem. 


miński, W drugim półfinale para Scar- 
powa — M. Stolarow pokonała parę 


W  pierwszem spotkaniu zwycięży | 
najprawdopodobniej Słowacki, który 


ma największe szanse na mistrza swojej ! 


Junżanka J., Stolarow 7:5, 7:5. Jednak- grupy, 


Brak ambicji u zawodnikow drużyny żydowskiej. 


Żle się dzieje na łódzkich B-klaso- 
wych spotkaniach piłkarskich. Wczoraj 
szy mecz Fasmonea—S.S.K.M, był naj- 
lepszym dowodem jak mało interesują- 
ce stały się te rozgrywki. 

Przedewszystkiem Świeca ome kom 
pietnemi pustkami, gromadzac prócz 
graczy obu drużyn, członków zarządu i 
conajwyżej najgorętszych sympatyków. 
Nic dziwnego, że w kasie panuia pustki, 
zarządy klubów B-klasowych borykają 
się z przeszkodami natury finansowej. 

Stan taki trwa już dość dawno į wła 
dze piłkarskie winny się nal tem zasta- 
nowić. Niemałą winę ponosza tu sę- 
dziowie, którzy całkowicie lekceważą 
sobje mecze niższych klas. 

Wczoraiszy sędzia zjawił sie na bo- 
isko ni mmiej ni więcej tylko z godzin- 
nem opóźnieniem, wywołując ogromne 
niezadowolenie u garstki widzów. 

Mecz miast o Il-ej rozpoczał się o 
12-ej m. 10. 

W czasie gry sędzia również dał do- 
wód, że lekceważy sobie mecze B-kla- 
sowe, bowiem ani mu się nie chcjało 
biegać, ani gwizciać, a mecz naiwidocz 


‘njej poprowadził ot, tak dla przyjemno- 


ści. Przytem denerwował się przez ca- 
ły czas meczu odgrażał się graczom i 
publiczności, słowem robił to wszystko, 
ną co by sobje stanowczo nie pozwolił 
na meczu A-klasowvm. 

I dziwić się. że publiczność tego ro- 


obiecując sobie solennie, że więcej 
zaszczyci swoją obecnością. 
O samej grze trudno coś dobrego 
napisać. Przez cały czas meczu dął sil- 
ny wiatr, i gracze obu drużyn z trudem 
radzili sobie z ciężkim terenem. S.S.K. 
M. do pauzy bezustannie przeważa, wy 
bierając szczęśliwie lepszą stronę. Has- 
monea broni się do pauzy dość szczę- 
śliwie, utrzymując wynik remisowy. 
Zdawało się, że po przerwie drużyna 
żydowska mając za sobą wiatr zwycię- 
ży, tymczasem cały zespół Hasmonei 
grał znacznie gorzej aniżeli do pauzy, 
a lwia część graczy wykazała komplet- 
ny brak ambicji. 

Tylko dobrej grze bramkarza j oby- 
dwu obrońców ma do zawzdzięczenia 
Hasmonea, że mecz nie zakończył się 
większą porażką. 

Nie pomogło nawet usunięcie bram- 
karza S.5.K.M-u z bojska, hasmonej- 
czycy nie trafiali nawet do pustej bram 
ki. Obie bramki dla S.5.K.M.-u padły 
na początku drugiej połowy ze strza- 
łów prawego łącznika. 


Czterej lekkoatleci 

polscy zaproszeni do Paryża 

Lekkcatleci polscy otrzymali zapro- 
szenie do Paryża na miedzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne. A. wyznaczył 
Petkiewicza, Kostrzewskiego, Nowaka i 


dzaju spotkania opuszcza ze wstrętem, ! Sikorskiego. 


Straszny huragan 
nad Filipinami 


Manila, 10 września. 

Po nadejściu pierwszych wiadomo- 
ści z dalszych prowincyj okazuje się, 
że huragan, który we wtorek przeszedł 
nad wyspami Filipińskiemi spowodował 
w_całym kraju olbrzymie spustoszenia. 
Całe połacie żyznej ziemi zamienione 
zostały w pustynie. 

Dotychczas znalezjono około 200 tru 
pów ludzi, którzy zginęli bądź pod gru- 
zami domów, bądź też przywaleni olb- 
rzymiemi drzewami lub od piorunów. 
Los około 200 ludzi jest nieznany. 

Wskutek zniszczenia wodociągów 
ludności Manili daje się dotkliwie we 
znaki brak wody. 

Woda stała się artykułem tak pożą- 
danym, że ludność stacza zaciekłe” wal- 
ki o wiadro wody, którego cena doszła 
do 25 centów amerykańskich. czyli po- 
nad 2 złote. 

W walkach o wodę zginęło kilka o- 
sób, liczba rannych jest bardzo wielka. 


Zmierzch dyktatury 


rad robotniczych w przemyśle 
sowieckim 


Moskwa, 10 września. 

Rada komisarzy ludowych. rozpa- 
trując opłakaną sytuację przemysłu so- 
wieckiego, spowodowaną przez rady ro 
botnicze i ciągłe denuncjacje wzajemne 
wśród pracowników przemysłowych, 
postanowiła nadać dyrektorom fabryk 
formalnie dyktatorskie prawa. Odtąd 


dyrektorom przysługiwać ma prawo ; j : 

- EA MBZ, ©lBernard Shaw ma najnowsza pasie: fotografię. Bawiąc. na wywczasach letnich w- Małvern (koło Birmingham) zdej- 
SiS, OW A0? TA mował wszystko į wszystkich... Swój. „miodowy mie. z go fotograficznym uważa Shaw za najlepsze Spę» 
da robotnicza niema prawa przeszka- lll USC 04 * A eż) ŻA A p EZ EE R aan 
dzać w kierowaniu warsztatami przemy 

słowemi. 

Ta uchwała rady komisarzy ludo- 
wych ma tak sensacyjny charakter, że 
formalnie obala dotychczasowe zasady 
organizacji przemysłu w Rosji sowie- 
akiej. 

CEEE OE 


Dn. 8-go b. m. obchodzono w miastecz- | 
ku Hildesheim (połudn. Niemcy). bardzo : 
uroczyście 400-letnj jubileusz istnienia 
domu, w którym mieści się cech rzeźni- 
ków. Równo przed 400 laty zbudował 
ten cech powyższy piekny okaz śred- a 
njowiecznej architektury i mieści Się A 23 
w nim po dzień dzisiejszy. 


Wyścigi rowerów wodnych na Sękwanie. 


an o SZĄ 


—— 
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